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Ekspose min. Becka.
m

JeieU  przemówienie, które wczoraj w y
głosi! p. minister spraw zagranicznych, sta
ło  się wydarzeniem skupiającem na chwilę 
uwagę społeczeństwa polskiego i odsuwają- 
cem na bok wiele innych aktualnych tema
tów —  to przyczyna tego leży  niewątpliwie 
w fakcie, iż deklaracje ministra kierującego 
polityką zagraniczną należą u nas do zupeł
nych rzadkości. Minęło już sporo czasu Od 
ostatniego ekspose, wypłynęło w międzycza
sie w iele zagadnień i problemów w stosun
kach Polski z zagranicą, wydarzeń intere
sujących żywo społeczeństwo polskie a na
w et angażujących je na (dalszą przyszłość — 
mimoto jednak brak było wytłumaczenia 
stanowiska rządn i celów, do których zmie
rza nasza polityka zagraniczna, wobec w y
trwałego milczenia -ze strony jej odpowie
dzialnego kierownika.

Osoby, które bliżej stykają się z min. 
Beckiem na terenie politycznym, podkreśla
ją jego sceptycyzm  w odniesieniu do spraw 
I ludzi. Głębsze wzruszenie zdołano zanwa- 
fy ć  u niego podobno raz tylko, gdy miano
w icie wracał z Genewy po złożeniu tam zna
nej deklaracji w sprawie ochrony mniejszo
ści t gdy widziai z okien pociągu urządzane 
mu owacyjnie manifestacje. Sceotycyzm em  
lym  nacechowane jest także wiele ustępów  
jego ostatniego przemówienia. Czy to, gdy  
mówi o  skuteczności paktu Ligi, uniwersa- 
liżmie Ligi Narodów, czy o precedensach w  
poPtyce międzynarodowej, czy o paktach 
I układach —  p. Beck widzi powszechną 
„płynność zjawisk, w ielką łatwość zmian 
1 trudność organizowania czegokolwiek  
trwalego“. To jest, zdaniem ministra, znak 
naszego czasu.

Czy taka jednak skala zastosowana 
w stu procentach do oceny stosunków z za
grań :cą jest bezwzględnie słuszną, wydaje 
Się być nieco wątpliwem. Układy 1 pakty  
muszą być bowiem i są tylko wykładnikiem  
głębszych idei ożywiających społeczeństwa 
Ijta tych właśnie ideach, jako trwałych pod
stawach należy budować formy współżycia  
między narodami. Tylko taka polityka za
graniczna, która potrafi wyczuć te natural
ne, w społeczeństwie tkwiące założenia i do 
nich dostosować zawierane układy i pakty, 
pioże Istotnie odpowiadać interesom pań
stwa.

W bardzo pobieżnym skrócie, kilku koń
cowych ustępów swego przemówienia, prze
biegł p. min. Beck ogólnie kwestję stosun
ków  Polski z jej sąsiadami. Wspomniał o Ru- 
munji. iż jest ona nadal naszym aljantem,
0  Łotwie, że stosunki przyjazne z nią roz
p ijają się pomyślnie, co do Rosji i Niemiec, 
Ograniczył się do przypomnienia zawartych 
x  niemi paktów nieagresji, natomiast ostrzej
sze akcenty zawierało scharakteryzowanie 
stosunku do Litwy a to w związku z jej 
rolą. ujawnioną w procesie warszawskim. 
P. Beck nie sprecyzował jednak bliżej, na 
czem polegać ma zapowiedziane przez nie
go, ewentualne uznanie Litwy za „element 
niebezpieczny dla pokoju‘‘.

W iele ostrych słów znalazł także p. mi
nister w odniesieniu do Czechosłowacji, za
kończył je jednak dość wyraźną ofertą pod 
adresem rządu praskiego: „Każdy objaw do
brej woli rządu praskiego w meritum spra
wy zostanie przez nas należycie oceniony
1 przyczyni się w najprostszej drodze do w y
tworzenia lepszej atmosfery sąsiedzkiej. 
Zniesienie stanu wyjątkow ego na Śląsku 
Cieszyńskim, pragnąłbym uważać za tald 
fakt*. I

Jeżeli się uwzględni, że konflikt z Cze
chosłowacją zaciążył ostatnio dość poważ- i 
nie na naszych stosunkach z zagranicą, 
oświadczenie obecne min. Becka nie jest i 
bez znaczenia.

Uwagi nasze nie wyczerpują bynajmniej 
wniosków, jakie nasuwa wczorajsze oświad
czenie ministra. W ypadnie jeszcze osobno 
do nich powrócić i zastanowić się, czy po
lityka polska jest istotnie tak „prosta‘‘ i „ja-

sna“., jak to p. minister w obszernych w y
wodach starał się akcentować. Sam zresztą 
przyznaje, że w ramach przez niego skreślo
nych mieści się jeszcze bardzo znaczna ilość 
zagadnień, spraw i problemów nie wyjaśnio
nych i oświadcza nawet gotow ość w szyst
kie te sprawy przedyskutować. Życzyć sobie 
należy, by istotnie dyskusja sejmowa do
prowadziła do pełnego wyjaśnienia tych za' 
gadnień. J. W.

Odroczenie komisii budżetowej.
W arszawa, 15 stycznia. (Telef.). Zwróciło 

uwagę, że komisja budżetowa została odroczo
na do dn. 21 bm. Odroczenie nastąpiło  prawdo 
podobnie spowodu niewygotowania referatu  
przez sprawozdawcę budżetn m inisterstw a 
spraw  wewn., co w łaśnie przewidywał p ro 
gram  prac komisji.
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Drogi polskiej polityki zagranicznej
w oświetleniu min. Becka.

Warszawa, 15. L (PAT). Mkkrtw o p a w  
zagranicznych Jó zef Beck, w ygłosił n a  po
siedzeniu sejm ow ej kom isji spraw  zagrani
cznych w  dn. dzisiejszym  mowę treśc i na
stępującej:

P rzedstaw iając  n  owo wy branym  izbom 
szereg w niosków  ra ty fikacy jnych  umów i 
nk ładów  m iędzynarodow ych, zwróciłem się 
do p an a  prezesa kom isji spraw  zagranicz
nych z propozycją w ygłoszenia expose o  
całości naszej polityki.

Polsva a kon l i i  włosko-absynsvi.
Pozw olą panow ie, że zacznę od spraw y 

w ybijającej się dziś n a  czoło dyskusji d y 
plom atycznej i prasowy < cał ego św iata, 
sprawy konfliktu włosko abisyńskiego. Je s t 
to spraw a od nas daleka, lecz bardzo za to 
ch a rak te rys tyczny  d la  oceny n a jis to tn ie j
szych elem entów  dzisiejszego życia m iędzy
narodow ego. P rak tyczn ie  biorąc, A fryka 
je s t dla nas ziemią odległą, w którei nie ma 
my bezpośrednich interesów. Z W łocham i 
u trzym ujm y bezpośrednie jaknajlepsze sto 
sunki na daw nych tradycjach  i aktnalnem  
zrozumieniu w zajem nych in teresów  oparte, 
a w przeddzień praw ie w ybuchu konflik tu  
w łosko-abisvńskiego nrowadziUśmy orzy- 
jfazną wymianę poglądów, w  celu znalezie
nia przez życzliwa współprace szeregu 
państw poprawy stosunków w bliskim nam 
geograficznie rejonie naddnnajskim.

W  k ształtow an iu  się tego konflik tu  na 
forum genewskiem  czołową rolę odegrało 
stanowisko rządu angielskiego. Mówiąc o 
W. B rytan ji, p ragnę stw ierdzić, że nasz 
stosunek  z tem  m ocarstw em

KSZTAŁTUJE SIĘ JAKNAJLEPIEJ

co znajdow ało w yraz zarów no w szeregu 
działań na terenie genewskim , ja k  w rozwj- 
ja jącym  się pom yślnie stosunkach ekono
m icznych między naszemi krajam i. Xiepraw 
dopodobne w ydaje mi się też zupełnie, aże
by  m iędzy istotnem i celam i polityki an 
gielskiej w Europie, a  żywotneini in teresa
mi nas>zej polityki mogła zachodzić jakakol 
wiek Sprzeczność.

S tosunek nasz zatem do ak tualnego  kon 
flik tu

JEST CAŁKOWICIE OBJEKTYWNY 
I BEZINTERESOWNY.

Niemniej wzięliśmy udział w pracach orga
nów Ligi i wspólnie z innym i członkam i 
ty ch  o rganów  w ydaliśm y pew ne nadzw y
czajne zarządzenia, zw ane sankcjami-

.Decyzja ta  wym aga w yjaśnień. Uważam, j Przy zawieraniu naszych' układów % w  
że w  każdej zjawiającej się na horyzoncie siadam i zwróciliśm y troskliwą uwagę, by  
mdędzynarodowym  spraw ie najisto tn iejszą nie naruszyć naszych poprzednich zobowią- 

rzeczą d la  naszego państw a jest określenie » Francis i
w łaściwego rozmiaru naszego zainteresowa 
nia i zaangażowania.

Probem  ten  stan ą ł przedem ną n a  jesien- 
nem Zgrom adzeniu Ligi Narodów, na któ- 
rem wspólnie z innym i pracow aliśm y w  atm o 
sferze w ielkiej trosk i spow odu zarysow ują
cego się konfliktu.

U jednych  państw , bezpośrednio zaamga 
źow anych w  A fryce, spraw a ta  budziła zain 
teresow anie z tego właśnie tytułu. Dla in
nych posiadała ona specjalne znaczenie ze  
względu na ich negatyw ny stosunek do
w łoskiego ustroju faszystowskiego Dla międzynarodowych, była 
w szystkich wreszcie doniosłość tego konflik  odmienna od przechodzących równocześnie

zań, wynikających z sojuszów z Francją 
Rumunią oraz paktu Ligi Narodów.

Staw aliśm y zatem  do współpracy 
dzynarodow ej zawsze tam , gdzie dzialar 
ność nasza mogła rzeczywiście mleć istot
ne znaczenie. Dbaliśm y pozatem  o wzmoc
nienie ducha solidarności i przyjaźni mię* 
dzy  naszem  państw em  a  państwam i zblizo- 
nemi do nas bądź to  przez dawne tradycjo- 
bądź też  w spólny geograficzny, polityca* 
ny, czy  ekonom iczny rejon.

P o lska  po lityka , szukająca uproszczę; 
nia w skom plikow anym  świeci© zjawisz

niejednokrotnie

tu  leżała w jego  w pływ ie na przyszłość 
istnienia samej instytucji Ligi Narodów.

D la nas dw a pierw szy m otyw y by ły  
n ieak tualne . P ozostał nam  zatem elem ent 
osta tn i, element LigŁ Otóż rząd nasz nłe 
może przykładać ręki do osłabienia tego  
insttrumentu Współpracy międzynarodowej. 
To zdecydow ało o linji postępow ania pol
skiej delegacji w Genewie.

Polityka Polski wobec sąsiadów.
Od szeregu la t bowiem i w  przew idyw a

niu tego rozstro ju  stosunków  m iędzynaro
dowych, k tó ry  dziś obserw ujem y, polityka  
polska szla uporczywie drogą poszukiwa
nia elem entów konstruktywnych, a  real
nych rozw iązań dla nas i d la innych poży
tecznych, a p raktycznych. Dzięki temu w ła
śnie by ła  prosita. Ułożenie głów nych spraw  
sąsiedzkich dało jej najpełn iejszy  w yraz. 
'Między 1932 a  1934 rokiem  przyjęło to  for
m y konkretnych  układów .

Przypom nieć tu mojem zdaniem  należy, 
że w  pakcie n ieagresji m iędzy Z. S. R. R- a  
jego zachodnim i sasiadam i

POLSKA ODEGRAŁA ROLĘ 
DECYDUJĄCĄ,

przyczyniając się tem do stworzenia, poraź 
pierwszy zasad trw ałego  pokojow ego sto 
sunku m iędzy Związkiem Sowieckim a 
państw am i o innym  ustroju.

Jeśli zaś chodzi o nasz układ  z N iem ca
mi z 1934 r.
TO OPINJA ŚWIATA CAŁEGO OCENIŁA 

TEN AKT JAKO JEDNO I
Z NAJDONOŚLEJSZYCH WYDARZEŃ 

MIĘDZYN ARODOWYCH
na drodze do tw orzenia pokojow ego wspól- 
żyoiR w  Europie powojennej.

fal życia m iędzynarodow ego. Dawało to 
często I da je jeszcze teraz powód do t-i.ere- 
gu kampani] ! polemik. .-.

Punktem  w yjścia dla naszej polityku 
jak  i też celem ostatecznym  musi b  ’r 
wiście interes Polski, a nie co 
den w zgląd uboczny, ani żadna a  . t r 3^ 5>tL 
n a  d o k try n a  nie może mieć na nią 
w u. R ozum iejąc jednak  szerzej polską rację 
stanu , doceniać musimy współpracę z innjr 
ml tam , gdzie się ona dla nae w 1°™*® 
jasnych  i niedw uznacznych, a  ^  
z interesam i i godnością naszego nar 
otw iera. Od tej współpracy nie chcemy się 
uchylać. W  każdym  jednak poszczegol y  
w ypadku  musimy dobrze wiedzieć, jaki je 
.m otvw  i cel proponowanych układów , czv  
działań i czy te m otyw y i cele nie są z na
szą polską racją stanu sprzeczne U k ł a ^  
politycznych podpisaliśmy niewiele ale pod
pisaliśm y je po to, aby dotrzymać, • 
m agając oczywiście od każdego z  n y  
partnerów  wzajemności.

Ciąg dalszy na str. 7-mil

Kupili tylko w Hrogerii m. św. Teresy

S t e f a n a  H YŁY
K R  A < O W ,  UL. W ISL N A  0.

koloAskie
toaletowa

mydła, kremy, perfumy, wody 
kosmetyki, cąbki, g a l a n t e r j a  

zioła, chemikalia i (. 4.

Towar w wielkim wyborze najlepszal jiko io i.

Ceny niskie. ai*kie-
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Echa dwu procesów apdowyeh.

„G hzeta  P o lska" , om aw iając w yrok  na 
M nójców  mm. P ierack iego  podkreśla , że 
proces ich b y ł jednocześnie procesem  orga
nizacji, k tó re j byli w ykonaw cam i.

„Gdy okazało się, że ukraińska organiza
cja bojowa pełni służbę płatnej agentury, u- 
zależnionej od nieukraińakich ośrodków dys 
pozycyjnych; gdy wiadomo, że wszystkie 
m orderstwa i zamachy, wykonane w ciągu 
ostatnich la t na obszarze województw po
łudniowo-wschodnich były dziełem zorgani- 
■owanej przez agenturę garstki spiskowców, 
liczącej zaledwie kilkanaście osób, z k tó 
rych część nauczyła się już traktow ać mor
derstwo, ja k  zwykle rzemiosło, powinny 
zniknąć resztki tajemniczości i uroku, ota 
czającego niegdyś ten ponury wyprysk 
zbrodni na zdrowym z natury organizmie 
społeczeństwa ukraińskiego. OUN przegra 
ła  ostatnią sztukę, którą jeszcze mieć mo 
gła w niektórych sumieniach ludzkich: złu
dzenia co do ideowych pobudek swej dzia
łalności. Rozwianie tych złudzeń jest może 
największym sukcesem sprawy o zabójstwo 
min. Pwraeflriegty1.

__ . Zda,n iom „Polski Z brojnej", proces w y
k aza ł rozbieżność m iędzy ukraińsk iem  spo
łeczeństw em  a  ludźm i, arogującym i sobie 
p raw o rozstrzygan ia  zagadnień p rzy  pomo
c y  te ro ru  i zbrodni:

„Społeczeństwo ukraińskie — zaznacza 
„Polska Zbrojna" — musi sobie obecnie n- 
świadomić zarówno podłoże zbrodniczego 
kdmpiotu, który t  poduszozeń czynników 
wrogich przybrał formy ter orystyczn ego 
spisku — jak i niebezpieczeństwo, jakie 
właśnie dla narodu ukraińskiego stanowiło- 
by  tolerowanie tych metod rtelałanda, któ
rych w Polsce próbowała O. U. N. Jest to 
„eondrao sine qua non", godnego współ 
tycia",
P. Mackiewicz w „Słowie" porównuje 

braczenie wyroków w procesach warszaw
skim  i wileńskim: ,

„ \  jednak * tych dwóch niebezpie
czeństw: teroru ukraińskiego i komunisty
cznej propagandy, ta  ostatnia jest groźniej
sza dl* naszego państwa".
U w alniający w yrok  w ileński nasuw a mu 

następ u iace  uw agi:
„Humanitaryzm!... Nie jedt mi dboe u- 

ezucie bólu, gdy słyszę o łzach narzeczo
nych. o „małych drzwiach" więziennych za
mykanych z trumiennem echem. Ale oto do
wiaduję się: za działanie komunistyczne
skazany ten, skazany ów, skazany 16 letni 
wzozaniak, skazana 18 letnia gęś. Nie bę
dzie sztabu, nie będzie tyoh licznych ika- 
cań. Wyrok w sprawie „Lewicy Akademi
ckiej" oparł 6ię na danych namacalnych, 
Żaden s sędziów nie zaprzeczy, że mieliśmy 
przed oczami wileński sztab partjd komuni- 
etycznej, jej centrum rozkazodawcze, jej 
mózg. Ten sztab dostarcza! ofiar do na
szych więzień, ten sztab był ogniskiem 
gangreny".
U kraińsk ie  „D iło“ w ypow iada w  związ- 

Eu z w yrokiem  k ilka  k ró tk ich  uw ag:
„W yroków sądowych nie wolno k ry ty

kować. Można tylko nadmienić, że nawet 
cd, którzy przewidywali najsurowszy wyrok 
byli jego sentencją zaskoczeni. Nie ulega 
wątpliwości, że w sprawie wszystkich za- 
sądzonych zostanie zgłoszona apelacja. W ra 
żenie jakie wywarł wyrok w Warszawie by
ło  bardzo silne, co jest tern ciekawsze, że 
■sam proces naogół nie wywoływał zainte
resowania. Z ciężkiem sercem aprawozdaw- 
;cy pism ukraińskich wyjechali do Warsza 
wy, z jeszcze cięższem wracają".

Z Małopolski Wschodniej.
O ZMIANĘ PSY CH IK I. — „Z a  UKRAlŃ SKI LW ÓW ". _  MOSKALOFILE! —

SPRAW Y GOSPODARCZE.
B. naczelnik w ydziału w Min. O św ia ty ,fa c h  sejmowych pozbawiła obóz „rusko-Im-

p. K aw ałkow ski, zamieścił w „Gazecie P o l
skiej a rty k u ł w  k tó rym  w y ty k a  Polakom  
wschodnio-m ałopolskim  szowinizm, szkodli 
wy dla interesów  państw a.

„Społeczeństw o polskie — pisze p 
K aw ałkow ski — w w ojew ództw ach po

licki" przedstaw icielstw a parlam entarnego ,' 
choć przy ostatnim  spisie ludności 40 proc. 
społeczeństw a ośw iadczyło się jako  lud
ność ru sk a  a  nie ukraińska.

2) W spraw a‘eh cerkiew nych Zjazd p ro 
testu je przeciwko ukraińskiej Cerkwi, żąda

ludniowo wschodnich ulega ciągle jesz-, dlą swoich zw olenników osobnego biskupa-
cze daw nej. psychozie, w ytw orzonej 
przez narodow ą doraokrację i zajm uje 
raczej pozycję walki, s tarannej izolacji 
i w yłączności, nie w ykazując ciągle je 
szcze dostatecznego zżycia się z ideą 
P aństw a  Polskiego. Gdy na innych te re 
nach obserw ujem y w yraźną i pożądaną 
w stosunku do problem u ukraińskiego 
ewolucję poglądów , to w w ojew ódz
tw ach południowo-wschodnich m yślą, ino 
wią i działają n a  sposób staroendecki 
naw et piłsudczyey".
N a ten  zarzu t odpow iada dość w yczer

pująco lwowski (wcale nie endecki!) „Dzień 
n ik  Polski":

„ J e s t  w łaśnie niezm ierne c h a ra k te 
rystyczne. że całe społeczeństw o n a  te j 
ziemi posiada tę sam ą psychikę. To zja
wisko n ie  powinno i nie może być w 
realnej polityce ani bagatelizow ane, ani 
podciągane pod ła tw y  w spólny m ianow 
nik „staroendecki"...

P sych ika  polskiego społeczeństwa we 
W schodniej M ałopolsce opiera się na  am 
bioji pomnożenia tu  rzeczyw istej siły 
polskiej, opartej faktycznie n a  w ła
snych podstaw ach ku ltu ra lnych , gospo
darczych i politycznych. Tej siły  je s t te 
raz za mało... Chodzi o to, ab y  stw orzyć’ 
tak ie  w arunki m oralne i m aterja lne w 
społeczeństw ie polakiem, aby  jego a k 
tyw ność i  siła  m ogły zastąpić różnicę 
ilościow ą i sp rostać energji ukraińskiej, 
a  następnie ją  prześcignąć1'.

* * *
Że Ukraińcy nie myślą o „zmianie psy

chiki", niech św iadczy uryw ek z a rty k u łu  
dziennika „N ow yj Czas", naw ołu jącego  pod 
hasłem : „Za ukraińsłd j Lwi w" do gospodar
czej i k u ltu ra lne j ofenzywy n a  Lwów,

„P am iętnej listopadow ej nocy zatknę 
ły  „U sususy (Ukr. Siczowe Stiilci) żóP 
to -b łęk itne sz tandary  na lwowskich w ie
żach. Ale dzieci ukraińsk ich  wsi. jakim 
poruczono bronić całości tych  sz tan d a
rów, poczuły  się obco w m nrach h a lic 
k ie j sto licy  U krainy... N asz TTryć, czy

udyniarjusza
chowncfi'0.

osobnego sem inarium  du-

skie T ow arzystw o Rolnicze, Oentrozbyt, Sil- 
sky j H ospodar, Centrosojuz i Małopolski 
Związek R olników  (żydowski). Celem tej 

organizacji je s t usunięcie zbędnego pośred
nictwa. nabyw anie tow aru  w prost u ro lni
ka  i bezpośrednio <łostarczeilre' go ekspor
terowi.

Poruszono też  spraw ę plantacyj bura
czanych. R ząd przyzna! ro lnictw u wscbod- 
nio-m ałopolskiem u dość znaczny kontyn- 
gont przerobu cukru  tak , iż zam ierza się 
utw orzyć trzy  rejony cukrow nicze: ta rn o 
polski, sokalski i czortkow ski. N arazić ak 
tua lną  je s t ty lko  budow a cukrow ni ta rn o 
polskiej (o czem już pisaliśm y w „Głosie

3) W  spraw ie szkolnej Zjazd domaga. s!ę| N arodu"). Gmina m iasta T arnopola  ofiaro-
w środow iskach niskich , szkół rusk ich  z 
ruskim  językiem  literackim  (czytaj: ro sy j
sk im i

*  #  *
N a terenie Małopolski W schodniej orga - 

nizacje gospodarczo - rolnicze próbują w 
oparciu się o czynniki rządowe, ruszyć pew
ne zagadnien ia gospodarcze z m artw ego 
punktu- T tak : stw orzono świeżo. Centralną 
Organizację eksporterów bydła rogatego. 
W  skład tej organizacji w chodzą: Małopol

wała na ten cel zadarm o grun t, zobow iązu
je się przez pewien czas zwolnić przedsię
biorstw o od podatków  kom unalnych, obni
żyć koszta  napędu itd.

Mówi się też szeroko o konferencji czyn
ników rządowych z przedstawicielami in- 
stytucyj gospodarczych, po k tó re j sfery rol- 

I Tiicze podobno spodziew ają się wiele.

Ano. nowy rok  zaczyna się pod znakiem  
1 nadziei. Zobaczymy. Fr. Bł.

Od piątku tO bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
Wielki, potężny obraz walk kolonjalnych w Afryce

n  ' I C T E l l l  l u C W  Miłość w promieniach podzwrotniko- 
r U S I E K U l l C  l  wego słońca .lak czarny człowiek 

walczy o swoją wolność. — Wściekły atak słoni. — Sudan. — Abisynia. — Egipt. -  Auten
tyczne sensacje jedyne w swoim rodzaju i dotąd niefilmowane. — Reż. E. L U in K H A  
obok tysięcy tubylców. — W roli głównej wystąpią: CABY GRANT — CLAUDE RAINS — 

GERTRUDA MICHAEL. -  Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezon.
N a d p ro g ra m : D o d a tek  w n a - D ł o c v b n « 7^

tu ra ln y c h  k o lo rach  p . t .  ^ r l c a l l  l  l a 9 Ł H . U W  •

Atmosfera przedwyborcza w Hiszpanii
P rezyden t Zarnora, jak  już depesze do-1 nego bloku w yborczego w ykazują rów niei

nosiły, rozwiązał Kortezy, korzysta jąc  z 
p raw a przysługującego m u na m ocy a rt. 81 
konsty tucji. F a k t ten spow odow any został ( 
rozbiciem się koalicji rządow ej i upad k iem . 
gabinetu  min. C hapapriety . Utworzenie no
wego rządu  n a  szerokiej płaszczyźnie p a rla 
m entarnej spotkało  się z trudnościam i, k tó 
rych nie udało się usunąć. Po sześciodnio
w ym  kryzysie  skonstruow ano gab inet p. Por 
teli Y alladaręsa, k tó ry  w ostatecznej sw o -;

stronnictwa centrow o-praw icow e. Przywód
ca „K atolickiej Akcji Ludow ej" Gil Robles 
wypowiedział się za utworzeniem „frontu 
antym arksowskiego1'. M onarchiści ustosun
kow ali się do powyższej koncepcji p rzy 
chylnie a  przyw ódca ich CaIvo Soleto na  
jednym  z m itingów  wprost ośw iadczył: —  
.Chętnie sic połączym y dla przeprow adze

nia wspólnej akcji w yborczej z „K atolicką 
A kcją Ludow ą", A grarjuszam i i „F a langą"

jej formie je s t gabinetem „puzaparlamentar- j fpart ja  syna gan, de Rivcrv).
ńym , g d y i nie zasiadają  w nim przedsta 
wicielo stronnictw  parlam entarnych . J e s t  to 
więc rząd  „przejściow y", k tó ry  będzie spra-

„Rozdarcia szwów".
„G oniec W arszaw ska" w yjaśn ia , ja k  do

szło do głośnego w ystąp ien ia  pułkow ników  
w „G azecie Polsk iej":

„— Przed trzema miesiącami grupa puł
kowniku wska. aczkolwiek z niechęcią, to 
jednak zgodziła się n i  lekką zmianę syste
mu w kierunku bardziej liberalnym. Stało 

;się to pod wpływem groźnych trudności fi
nansowo-gospodarczych. Godząc się na 

■ zmianę kursu, pułkownicy uw alali, że mo
że być mowa tylko o „lekkim rozluźnieniu" 
i  to tylko przejściowo do czasu uporania 
się ze sprawami gospodarczemi.

— Przez pewien czas pułkownicy zaj
mowali wobec dokonywanych zmian stano
wisko wyczekujące. Dopiero zmiany na sta
nowiskach dyrektorów personalnych wywo
łały burzę niezadowolenia Pułkownicy uwa
żają ostatnie posunięcia za „złamanie ukła
du", bo zdaniem ich, to co się obecnie dzie
je, to nie jest już „lekkiem rozluźnieniem", 
lecz „rozdzieraniem szwów" systemu majo
wego.

— Pułkownicy są zdania, że apołeczcń-

s ta  i d la tego  m usiał ustąp ić".
A  w ięc ...

* *  *
„Zem lja i W olja", organ  rusofilów , po

d a je  uchw ały  świeżo odbytego zjazdu „Rus- 
toi Selianskoi O rganizacji":

1) W  spraw ach narodow o-politycznych 
Zjazd staną ł na stanow isku ruskiej jedno
ści narodowo knlturalnej i potępił wszelkie 
partyku la ryzm y  w  rodzaju ruchu uk ra iń 
skiego. W obec P aństw a polskiego zjazd w y
raził pełną lojalność, lecz zastrzeg ł się prze
ciwko polityce, k tó ra  przy ostatn ich  wybo-

w ow ał w ładzę do chwili ukonsty tuow ania  
Iw an nie rozum iał w arunków  dzieci mia- się now ych K oitezów .

Z chwilą rozw iązania parlam entu  stron 
n ictw a podjęły prace przygotowawcze do 
akcji przedwyborczej. Z aw rzała gorączkow a 
praca... W szystkie ugrupow ania zdają  so
bie spraw ę, iż obecne w ybory stanowią dla 
Hiszpanji ewenem ent polityczny wielkiej 
wagi. H iszpanja bowiem od szeregu la t 
znajduje się w  stan ie  ciągłego w rzenia i 
w alk  politycznych. S ku tk i tego  stanu  rze
czy są  niew ątpliw ie ujem ne. Rozbicie spo
łeczeństw a i niemoc w ew nętrzna, kryzys 
gospodarczy  i  b rak  odpow iedniej pozycji 
w polityce m iędzynarodow ej — oto  kon 
sekw encje w spom nianego stanu rzeczy.

O statn ie dw a la ta  nie przyniosły  wiel
k ie j popraw y, tem bardziej, że w  paździer
n iku  1934 roku  H iszpanja przeżyła  nową 
rewolucję... W praw dzie w w yborach w ro
k u  1983, lew ica poniosła klęskę, ale obóz 
kato lick i nie. zdobył tak ie j w iększości, aże
by m ógł bez przeszkód realizować swoją 
konstruktywną politykę. R ządy by ły  k o a 
licyjne i z tego w zględu trzeba było się. li
czyć z partneram i...

Obecne w ybory, mogą mieć historyczne 
dla państwa znaczenie. O ile bowiem zdecy
dow ane zw ycięstw o odniesie „K ato licka A k 
c ja  L udow a", H iszpanja niew ątpliw ie w ej
dzie na  drogę stabilizacji- stosunków  poli

beralnego kurwi jest w wysokim Stopniu 
niertożadane. Wobec tego rzucają dziś ha
sło: ani kroku dalej i wysuwają żądanie 
„stopniowego" powrotu do systemu autory
tatywnego".

W  ten sposób pow tórzyłby się rok  1983, 
kiedy-to  stronn ic tw a centrow o-praw icow e 
poszły wspólnie do w yborów  pod hasłem  
przeciw staw ienia się rew olucji oraz zm iany 
konsty tucji, uchw alonej w roku  1931 prze® 
ugrupow ania socjalistyczno-lew icow e, odmo 
sząc zdecydow ane zwycięstwo.

Oto co można w tej chwili powiedzieć o 
atm osferze przedw yborczej, panującej W 
TTiszpanji. K. T. '■

po-
izb

Izby pracy.
„W arszaw ski D ziennik N arodow y" 

daje znam ienne szczegóły w  spraw ie 
p racy:

„Ministerstwo opieki społecznej opraco
wało ostatecznie oddawna zapowiadany 
projekt ustawy o izbach pracy i poddało 
go pod rozpatrzenie specjalnej konferencji, 
w której wzięli udział rzeczoznawcy, byli 
ministrowie tego resortu i przedstawiciele 
związków zawodowych. Ocenili oni przedło
żony sobie projekt bardzo krytycznie. Uzna 
no, że kompetencje izb, prawo wyboicze i 
nadzór państwowy są ujęte w projekcie w 
sposób, dający społeczeństwu nader nikły 
wpływ na tę nową formę samorządu gos
podarczego. Przedstawiciele związków za
powiedzieli wręcz, że pracownicy w takich 
izbach wogółe nie wezmą udziału. Projekt 
poszedł wobec tego do daiszych itudjów 
i — jak twierdzą wtajemniczeni — sprawa 
izb pracy jest na dłuższy czas pogrzebana".

w tym  i w  innych w ypadkach  m ożności w y
konyw ania  sam orządu, to  jak  w łaściw ie — 
zapy tu je  dziennik —  społeczeństw o to  m a 
pracow ać d la  „życia zbiorow ego" i w  jakiej_ — „ t -------j — - -x- - L Ł ” —    17—j  -----  o v o . /  - */

etwo polskie , nie dojrzało" do większych I formie w spółpracow ać w w alce z kryzysem  również na  poparcie syndykalistów .
■swobód i że „przyzwyczajenie" go do li- j gospodarczym ?

Ks. kard. Verdier o wojnie 
o pokoju.

W  Siobotę dnia 11 bm. w przepełnionej 
sali te a tru  „Ą nx A m bassadeurs" J .  Em. Ks. 
K ardynał V erdier. arcybiskup P aryża  w y
głosił niezw ykle doniosłe przem ówienie o 
wojnie i pokoju. Przem ówienie to nabiera 
tem w iększej wagi, gdyż k a rd y n a ł V erdier 
w rócił niedaw no z Rzym u, gdzie rozm awiał 
a ak tualnych  problem ach dzisiejszych z Oj
cem św. Oto główno myśli zaw arte w mo
wie kardyna ła :

Boże N arodzenie je s t zw iastunem  poko' 
ju  na ziemi. Od dw udziestu wieków co rok  
rozbrzm iewa pod sklepieniam i naszych świą 
tyń  śpiew aniołów  „Pokój ludziom  dobrej 
woli". To w ołanie dziś je s t bardziej, niż 
k iedykolw iek aktualne. Można bowiem po
wiedzieć, że zaiste niem asz dziś pokoju mię
dzy narodam i i synam i te j ziemi. Aby od
wrócić gro-zę straszliw ego u iebez pieczeń* 

tycznych  i gospodarczych. G dyby zas u t r z y ' stw a wojny, czyż nie powinni F rancuzi za- 
m al się stan  dotychczasow y, nie obyłoby przestać nareszcie ciągłych w alk i sporów 
się znowu bez kryzysów  gabinetow ych, k tó - i zjednoczyć się we w spólnych usiłowaniach 
rych w  ostatn ich  dwócb la tach  było kilka- i dążeniach. Jeżeli w spółzaw odnictw o jest 
naście,!. w skazane, to wojna zawsze sta je  się clo-

Z doniosłości chwili dobrze zdają  sobie struktyw ną.
Mówiąc o działalności pokojowej Kościo 

ła katolickiego, kard . V erdier dalej stw ier
dza: N ic niem a cenniejszego dla Kościoła 
ponad zgodę m iędzy narodam i Zwróćmy 
uw agę n a  oficjalne m odły Kościoła, a  nie
wiele znajdziem y takich, gdzie nie błaga- 
noby B oga o zesłanie d la  św iata  pokoju. Ze 
stanow iska teologji kato lickiej w ojna jest 
ak tem  szaleńczym  i zaprzeczeniem  zdrow e
go rozsądku, gdyż nie daje. czego się ludz
kość od niej spodziewa, to  znaczy, nie czy
ni zadość spraw iedliw ości i praw u. A sta ła  

liczy J  się w ojna najgorszem  nieszczęściem od cza
su, gdy w ynalazki i sposoby nowoczesne 
w alki w zm agają jej działanie d e s tru k ty n -

spraw ę poszczególne ugrupow ania  politycz 
ne, Tem się tłum aczy fak t, że obecnie to 
czy się dyskusja  nad  stw orzeniem  porozu
m ień w yborczych. Do akcji tej p rzystąpiła 
już lew ica, k tó ra  w edług doniesień „L ‘Echo 
de P aris" , czyni próby stworzenia „Fron
tu Ludowego4'. Pierw szym  etapem  do stw o
rzenia „F ron tu  Ludow ego" m a być poro-

Jeżeli zatem  odm aw ia się społeczeństw u zum ienie p a rty j lew icow ych, w spraw ie
utw orzenia bloku w yborczego, do k tórego 
w chodzą: socjaliści, u n ja  republikańska Mar 
tineza Bario, lew ica republikańska Azany 
kom uniści. Blok w yborczy lewicy

Pew ne tendencje do stw orzenia współ
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ne praw ie bez końca. I dziś w ięcej, niż kie
dykolw iek możemy pow iedzieć, że ty lko  w 
jeanym , w ypadku  w ojna może być dozwo
lona. to  jest na wypadek uprawnionej obro
ny (le cas de legitim e defense). A na to po- -

trzeba : 1) aby k ra j podejm ujący  w ojnę był N a tegorocznej akadem ji k u  czci św. Ro-1 drwin i  cnót małżeńskich, podawanych w
zaatakow any  niesłusznie;  ̂ 2) ab y  ten  nie- dżiny w  Poznaniu Ks. K ard y n a ł P rym as wy i formie żartów, nie mówiąc już o feljetonach
słuszny a ta k  zagroził zrujnow aniem  dobra, g-}osj} przem ówienie, k tó re  ze względu na \ i odcinkach pow ieściow ych, że nie może to
k tó reg o  u tra ta  spow odow ałaby rzeczyw istą sw-oją treść nabiera szczególnej w agi. Jeg o  pozostać bez u jem nego w pływ u na najszer-
fizyczną lub  m oralną ru inę napadniętegoj E m inencja z,vrócił uw agę na rolę, jaką cza- sze w arstw y społeczne. W reszcie beietry-
narodu; 3) aby te n  zaa takow any  naród nie sopisma i  wydawnictwa winny odegrać w | s ty k a  dzisieisza. k tó ra   - -rozporządzał Żadnemi innem i irndkam ? n V .r « ...........................  ’
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Prymas Polski wzywa prasę polską
do obrony m ałżeństwa i rodziny polskiej.

j -  i ' j  . . , sopisma i wydawnictwa winnv
rozporaądzał zadnemi innemi środkami obro obronłe małżeństwa katolickiego i rodziny
ny. jak ty lko  wojną. ! katolickiej. D otychczas ten  w S n y  odcinek

Oto w skazan ia  rozum ne i w yjaśn iające w życiu społecznem  ni - t  dosta tecznie  
stanow isko K ościoła w  te j w ażnej spraw ie . 1 w v7v«kanv ■ . • bUlieiC/Zjlie
T na  strażv  te i w ażnej zasady  _  ośw iadczył S f e  £  «  S r  V  —  ^,  . i?- Tr i i . j  .. • uw ażają się za kato lickie i n iejednokrotnie
5 5 J  T -  stw ierdzają swój k a to lic k i 'c h a ra k te r , popełP a p  ez. k tó ry  z tro ską  z pow agą czuwa nad n iają pod t wz?ledem  raż bT| d V .  T&k
zrealizow aniem  zadań Kościoła O tern n-iPTA ą ‘ ,
wie ca ły  św iat, że je s t nasz Ojciec św. w dzi ‘ J J w  ych pism ach
siejszych czasach jednym z największych
rzeczników pokoju na ziemi. Oto niedaw no
ten  wielki S tarzec czuw ający nad św iatem
w yznał mi swą troskę, zaznaczając, że ufa,
iż po lity k a  pokojow a Francji będzie i nadal
d la  N iego najlepsza nadzieją na przyszłość. _ — - — ł nauaab W JU-arzy
Nie wiem , dopraw dy, czy k iedykolw iek *a się w ielka katastrofa lotnicza. Samolot od-
k ra j mój otrzym ał bardziej chw alebne i bywający lot z Nowego Jorku  do Los Angeles
w zruszające uznanie1'. spadł na moczary, przyczem zginało 15 osób.

W  końcow ej części swego przemówię- Wobec nieprzybycia samolotu do Littlerock
n ia  k a rdyna ł V ordier w skazał na rozwój 
współpracy m iędzy narodam i, a  jednocze
śnie zaznaczył, że n ieste ty , szowinizmy na- 
cjonalistycz. przeciw działają te j w spółpracy.
R atunek  dla św iata arcybiskup Parvża w i
dzi w zespoleniu dusz ludzkich i we wzrasta 
jącej miłości między narodami („la fu s iłn  
des am es e t  T in tem ationale  de 1‘ am our“).

(KAP).

s ty k a  dzisiejsza, k tó ra  w ychodzi naw et z 
rąk  katolickich pisarzy, daje częstokroć ta 
kie obrazy upadku  m ałżeństw a, że muszą 
one budzić najżyw sze zastrzeżenia. W szyst
ko to  godzi w świętość i doniosłość rodziny 
polskiej i katolickiej. Apelem, by  w szyscy 
w ładający piórem stanęli do obrony rodzi
ny, zakończył Prym as Polski to  doniosłe 
przemówienie. (KAP).

15 ofiar katastrofy samolotowe!.
tri  ‘Pod Goodwin w stanie A rkansas wydarzy-

c ię  R*{ci11. n 1_Ł__ i., a .  . ■ _ na oznaczoną godzinę, w ydano na poszukiwa 
nia oddziały ratunkowe, k tóre  znalazły samo
lot do połowy pogrążony w bagnie z znie- 
ksztalconemi zwłokami 14 pasażerów i lotni 
ka.

s. mi p
Z P.ARTIKÓW  

O

I ełgI oI
ż o n a  a d w o k a ta  

i b . w lc e p r e z . m. K rak ow a ,

po diugiei a ciężkiei chorobie, opa- 
tr oaa św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 14 stycznia 1939 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim do rrobowca 
rodzinnego nasląoi we czwartek dnia 
16-jo  b. in. o oodzinie 'i po pobidDiu, 
na który-to sm utny obizęd mąż z ro
dziną zsprasz-i Krewnych, Przyjaciół 

i Znaiomych.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odpraw.one zosianie w piątek dnia 
17 bra. o godzinie 8 rano w kościele 

Ks. Ks. Misjonarzy na Kleoarzu.

y i  a  z i e m i a c h  i ^ m ż p o s p .

Zjazd Rady Nacz. Pol. Inteligencji 
Katoiit;kie;.

W dn. 5 bm. odbył się w W arszaw ie 
Zjazd R ady  N aczelnej Związku Polskiej In

Od niedzieli dnia 5 b. m. w  kinoteatrze „ S z t u k  a “
najlepszej, pełnej hnmoraNowy triumf króla tenorów Józefa SCHMIDTA bezsprzeczni

i pieśni komedji wiedeńskiej 1

Najpiękniejszy dzień m ego  tycia.
Arcydzieło śpiewu, muzyki, pikanterji i wesołości! — Mistrzowska reżyseria: Kyszarda Oswalda 
W roli słownej Najwspanialszy tenor świata, o fenomenalnym głosie JÓZEF SCHMIDT 
oraz zuakomita para komików, asów hu norn i śmiechu Feliks Bressart i Otto Waiburg, 
Mnzyna słynnego kompozytora Haosa MAYA. Wydaie się w biurze kina zniżki na nowy sezon.

N ieodw ołaln ie dziś po  raz  o s ta tn i!  — po  cen ach  p o ran k o w y ch  o d  50 g roszy .

nie naruszył praw autorskich prof. dr. Fibicha, | ronacją Ojca św. Piusa XI, postanowiono obeho
jednak postąpił nieogłędnie, nie wyjaśniając dzić je uroczyście we wszystkich parafjach die- 

z,jaza tiaciy .Naczelnej zw iązku  Eolskiej 1°* I choćby w przedmiowie, podstawy, na której cezji jako jedno wspólne święto w niedzielę teligencji K atolickiej, k tó ry  zgrom adził 30 Iega{y
jego prawa do publikowania nawet 2-s-n Internde1p«ratńw- renreapntiiiaeweh lról Z w i..-delegatów, reprezen tu jących  15 kó ł Zw iąz

ku , k tó ry  skupia 515 członków. Sprawozda^ 
nie przedstaw ione przez Zarząd Głów ny 
ujaw niło rozszerzenie i pogłębienie pracy 
także w kołach już daw niej istn iejących , do 
czego przyczynia  się zgodne w spółdziałanie

- j  « -   ”  t j  )  Ul
polegały jego prawa do publikowania nawet 
bez podania źródła całych ustępów ze skryp
tów wydanych, jako wykłady prof. Fibicha11.

200 wypadków tyfusu w Borysławiu.
Epide>mja duru brzusznego w Borysławiu 

z D iecezjdnem i In sty tu tam i Akcji K atolic- ^ f ; ^  k^ ’i >rZy,jmUjąC ™ mia-
klej we w szystkich środow iskach. W  r. 1935 5 * ^  ^  20QJ Y
w ygłoszono 62 odczyty  dyskusyjne; n ad to  1 “
n iek tó re  ko ła, jak  k ieleckie i lubelskie, urzą ba chorych wy no8‘ dwa ra iy

2-go lutego.

W 800-Ą ROCZNICĘ ŚMIERCI PIERW
SZEJ NORBERTANKI.

dziły publiczne odczy ty -kursy ; ko ła  w Lu
blinie i Kielcach zorganizow ały zjazdy re- 
g jonalne in teligencji, w 5-ciu kołach odbyły 
się rekolekcje  o tw arte , w 2 zaś zam knięte. 
N a szczególne w yróżnienie zasługuje inicja 
tyw a ko ła  w ileńskiego, k tó re  w ciągu ubie
głego roku zdołało uruchom ić czytelnię i bi- 
bljotekę, liczącą przeszło 1.550 tomów, oraz 
k o ła  lubelskiego, k tó re  pow ołało do życia 
K ato licką  P oradn ię  dla rodziców. Związek 
w ydaje swój m iesięcznik „ P rą d 11. Zgodnie 
z p rzy ję tą  uchw alą postanow iono w najbliż 
szym  czasie podjąć akcję, zm ierzającą do 
odważnego i szczerego uświadamiania w du 
cha katolickim szerokich warstw inteligen
cji wobec najbardziej aktualnych zagad-

200  miljonów strat naskutek posuchy; 
w Wielkopolsce.

Prowizoryczne obliczenia przeprowadzone w 
związku z klęską suszy w Wielkępolsce w la
tach 1934/35, wykazały, że rolnictwo wielko
polskie poniosło 8traty , przekraczające *200 
milj. zł. Cyfra ta  stwierdza, że posucha w Wiel
kopolsce przybrała charakter naprawdę wiel
kiej klęski żywiołowej.

W  b. r. up ływ a 800 la t od śmierci p ierw 
szej N orbertanki. B y ła  n ią hi. Ricovera de 
Clastre ( f  1136). J ą  to  pierw szą przyoblekał 
w  w elon m niszy założyciel N orbertanek  — 
św. N orbert w P rem ontre  koło  Laon, we
F ran c ji północnej. N ajw iększy rozkw it zako .  .v ‘v .
n u  N orbertanek  p rzy p ad a  n a  w iek 14-ty. dżiny holenderskiej, k tó ra  w ypełnia ślub 

> Liczył on wówczas około 400 klasztorów . I w ędrują p iechotą z A m sterdam u do K°a r  
I Obecnie pozostało ich zaledw ie dziewięć \ des. R odzina ta , sk ładająca  się z rodziców

Z  całego świata.
Jubileuszowy rok Słowiańszczyzny 

w Czechosłowacji.
Uroczystości obchodu przypadłej w ro

ku ubiegłym  1050-ej rocznicy św. Metodego 
i 200-lecia pośw ięcenia bazyliki velehrad- 
sk ie j, ze w zględu na  okoliczność w ytężenia 
sił w szystkich ku uśw ietnieniu katolickiego 
zjazdu praskiego przeniesione zostały, jak  
wiadomo, na. rok bieżący. W  związku z tem 
arcyb iskup  ołom uniecki Preczan, biskup 
berneński K oupka oraz liczne związki i or
ganizacje kato lick ie  Czechosłowacji wydali 
odezwę, naw ołu jącą do pielgrzym ek do Vele 
hradu. Główne pielgrzym ki odbędą się: 14 
lu tego w  rocznicę śm ierci św. Cyryla, 6-go 
kw ietn ia  w rocznicę śm ierci św. Metodego, 
5 czerw ca pielgrzym ka głów na na uroczy
stości św. św. C yryla i Metodego, w okresie 
15— 19 czerw ca, g d y  w Velehradzie odby
w ać się będzie kongres unjonistyczny i 4-go 
października, w rocznicę poświęcenia bazy
liki velehradskiej. (KAP).

PIESZO Z HOLANDJI DO LOURDES.
P rasa  kato licka  w H olandji donosi O 

| n iezw ykłym  akcie  pobożności pewnej rc-
! dżintr hrłlon/1o»c.1r?Ai ł - *  —1— *

„Wesoła fala" nie uciehnle.
Z Dyrekcji Polskiego Rad.ja we Lwowie, 

nadszedł do prasy następujący komunikat: — 
„Zastąpienie w ub. niedzielę w programie ogól-

  0  no-polskim „Wesołej Lwowskiej Fali11 audycją
nień; uchw alono również położyć nacisk  na  „Cyrulika Warszawskiego11, wywołało szereg 
rekolekcje zam knięte. W  w yniku przepro- fałszywych interprefacyj i pogłosek na tem at 
w adzonych w yborów  do Zarządu Głównego j rzekomego skasowania „Wesołej Lwowskiej;
został pow ołany mec. L. D om ański, prezes 
Związku A dw okatów . (KAP).

Memoriał w sprawie utworzenia 
w Grodnie biskupstwa katolickiego.

Cały szereg instytucyj i stowarzyszeń spo
łecznych złożył Ks. Arcybiskupowi Metropoli
cie R. Jałbrzykowskiemu w imieniu ludoości 
Grodzieńszczyzny memorjał w sprawie utworze
nia w Grodnie biskupstwa katolickiego.

„Powiat Grodzieński z ziemiami ościenne- 
mi, tradycyjnie ciążącemi ku Grodnu — piszą 
autorzy memorjału — odczuwa brak odpowied
niej do swych warunków reprezentacji Władz 35-LECIE GODNOŚCI ARCYPASTERZA 
Kościoła Rzymsko-Katolickiego .  Zaznaczając, I  tyj]?TROPOLITY
że „przy różnorodnych uroczystych wystąpie
niach władz i społeczeństwa miejscowe Ducho- ^  dniu 17 bm. mija 35 lat od chwili wstą- 
wieństwo Katolickie, nie posiadając odpowied- pienia na tron arcybiskupa lwowskiego obrząd- 
niego stopnia hierarchicznego, zajmuje, mimo hu greko-katolickieg.) a zarazem metropolity 
powszechnej woli, niejako drugie miejsce, po halickiego Ks. Andrzeja hr. Szeptyckiego. — 
wysokim przedstawicielu obcego wyznania — I ^  związku z tą rocznicą działalności paster- 
biskupde prawosławnej diecezji grodzieńska,;jM, skiej Ks. Metropolity w kościołach greko-kato
O r w . — 1 - . J _ . A - .  1— A l -  J - A - I -  -  l : : - u  -------------

„   j   . .  „ — „ j

Fali11 wogóle. Wiadomości tego rodzaju nie od
powiadają prawdzie. Natomiast prawdą jest, że 
„Wesoła Lwowska Fala11, nadal jak dotychczas, 
będzie utrzymywana w programie radjowym. 
Względy natury programowej i technicznej, nie 
pozwoliły nadać audycji „Wesołej Fali11 w ub. 
niedzielę. Celem uzgodnienia ich z zespołem, 
„Wesołej Lwowskiej Fali11 przybył do Lwowa I 
dyrektor programowy Polskiego Radja, Góre
cki. Po przeprowadzeniu odpowiednich kicofe- 
rencyj, definitywnie usunięto wspomniane 
trudności11.

zokoło 300 siostram i. W  Polsce m ają  N or
bertank i dw a k lasz to ry  (na Zw ierzyńcu w 
K rakow ie od r. 1164 i w Im branow icach od 
r. 1225) z około 70-ciu siostram i. (KAP).

NAWRÓCENIE SIĘ B. DUCHOWNEGO 
SEKTY STAROKATOLICKIEJ.

Przed kilku miesiącami za zgodą i przy
zwoleniem Ks. Biskupa Ordynarjusza Diecezji 
Siedleckiej czyli Podlaskiej w kościele para
fialnym w Kamionnie w obecności miejscowego 
proboszcza, ks. Wł. Lewickiego i dwu świad
ków złożył wyznanie wiary i został przyjęty 
ponownie do Kościoła rzymsko-katolickiego 
Czesław Szyszko, były duchowny sekty Koś
cioła Staro-Katoliekiego Polskiego i b. pro
boszcz parafji tej sekty w Starej Wsi kolo To
maszowa Lubelskiego. P. Szyszko złożył na rę
ce Ks. Biskupa Przeżdzieckiego prośbę o przy
jęcie z powrotem do Kościoła rzymsko-katoli
ckiego.

m / u ~c - -- x —
i czw orga dzieci, już od czterech miesięcy 
znajduje się w  drodze. O statnie wiadomości 
o je j losach nadeszły  z departam entu Ga- 
ronoy we Francji. Dzieci będące jeszcze ba* 
dzo m alutkie, rodzice wiozą w  małym wóz
ku  ciągnionym przez osiołka, sami zaś id* 
pieszo. J a k  się okazuje ślub ten został zło
żony podczas śm iertelnej choroby jednego 
dziecka.

TRZECH NARCIARZY POD LAWINĄ.
Z Partenkirchen, w Bawarji, donoszą, 

pomiędzy Sohneefemerhaus a Knorr Heuffe la
wina zasypała 3-ch narciarzy. Jeden z nich 
zdołał wydobyć się z pod śniegu, a o dwóch 
dotąd brak wiadomości.

.  .  u u -  -  *

wyraziciele życzeń ludności kreślą dzieje rcz 
wuju prawosławia w Grodzieńszczyźnie.

Rektor Runge pnstąpił nieoględnle.
„Dziennik Poznański11 publikuje opinję gro

na polskich uczonych profesorów Hoyera, No
waka, Markowskiego, Niemczyckiego, Woltera --------------
i Zolla, w której uczeni ci odpierają treść a r ty -1 chwili ingresu pierwszego Arcypasterza diece 
kułów pism endeckich na rektora Uniwersytetu j zji częstochowskiej. Ks. Biskupa Teodora Ku 
Poznańskiego, prof. Runge, według k tó rych , biny, a  dnia 2 lutego tyleż la t od dnia konse

• - — - o -  — - ' ~
lickieh odlbędą się uroczyste nanożeństwa na 
intencję dostojnego Jut.itata a duchowieństwo 
wierni złożą Arcyjasterzowi życzenia

DZIESIĘCIOLECIE DIECEZJI 
CZĘSTOCHOWSKIEJ.

W dniu 31 stycznia rb. mija dziesięć lat od

 o z * ° ~ .

miał się 011 dopuścić plagjatu pracy naukowej 
swego profesora Fibicha. Uczeni twierdzą, że: 

^Profesor dr. Stanisław Runge, wydając w

kracji Ks. Biskupa. Temsamem diecezja obeho 
dzi 10-lecie swego istnienia. Ponieważ rocznice 
te łączą się w czasie bardzo blisko z datami

ZBRODNICZE PODPALENIA.
W ostatnich 2 dniach na terenie powiatu 

olkuskiego i miechowskiego wybuchło kilka po
żarów. I tak: w Trzyciążu (olkuskie) spłonęły 
2 zagrody wraz z zabudowaniami gospodarcze
mu, przyczem jeden z poszkodowanych J . Ke- 
mona został niebezpiecznie poparzony; w Mil- 
sukach (olkuskie) spłonęła zagroda St, Głowa
ckiego, akwizytora P. Z. U. W.; we wsi Gra- 
szów (miechowskie) pastwą ognia padl abog 
słomy, zaś w Dziewięciołaoh (miechowskiej sto 
dola ze zbożem. Podejrzani o podpalenia na tle 
sporów majątkowych zostali zatrzymani przez 
władze bezipieczeństwa do dalszych dochodzeń.

DWIE SIOSTRY WPADŁY POD 
SAMOCHÓD.

Na ul. Kościuszki w Katowicach 4-letn. Ge- 
'KAP.) nowefa i 6-letn. Janina Królówny, przebiega

jąc przez jezdnię destały się f*od kola prze
jeżdżającego samochodu ciężarowego. Genowe
fa poniosła śmierć na miejscu, a Janina dozna
ła złamania obojczyka i ogólnych okaleczeń. 
Szofer, Antoni Werner, zatrzymał wóz i prze
wiózł ofiary do szpitala miejskiego w Katowi- j  

cach, poozem zgłosił się na policję. Pizaprowa

-O-o-O-
OCHRONA RODZINY W BRAZYLJI. —

Donoszą z Rio de Jane iro , że poseł Martins 
w niósł do parlam entu  p ro jek t ustaw y, k tó ry  
przew iduje, że w  przyszłości pensje urzędnl 
ków państwowych w Brazyljl mają być uza- 
Ieżnione od liczebności ich rodzin.

MOTORÓWKA Z 7 LOTNIKAMI ZATONĘ
ŁA W' JAPONJI. Motorówka z załogą, złożo
ną z 7 lotników m arynarki, wywróciła się na 
jeziorze K asum ingantu (na północny zach. od 
Tokio). Stu m arynarzy przeszukuje jezioro, 
jak dotąd bezskutecznie. Najwidoczniej załoga 
motorówTki utonęła.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

w j w  *1*2 w u-zasie naruzo ousko z aaŁaini i powsk
r. 1931 swoje książki pod swoim nazwiskiem, 6-go i 12-go lutego, rwiązanemi z elekcją i k o -1 niony.

PODRÓŻ 6 „PASAŻERÓW11 POD WAGO 
NEM DO WIEDNIA. Podczas rewizji pociągu
pośpiesznego, zdążającego z Warszawy do Wie
dnia, na dworcu w Zebrzydowicach, znaleziono 
6 osób, ukrytych w podwoziach wagonów. „Pa 
sażerów11 odprowadzono do miejscowego komi
sarza, gdzie stwierdzono, że 1 pochodzi z Czę

 , r   -■»----- „w   , stecliowy, a 2 z Warszawy. Podróż odbyli na
dzone dochodzenie ustaliło, że szofer nie mógł po.i wozi,ach wagonów, nie bacząc na niebezpic- 
widzieć nadbiegających dzieci j wypadek nie ezeństwo, kierując się żądzą podróżowania > 
owstał z jego winy, wobec czego został zwoł- chęcią wydosfania się zagranicę. Odpowiadać

oni będą przed sądem grodzkim w Cieszynie



f ttr . « „G Ł O S nAR.OD U “  s  8 n . 16  s ty c z n ia  l& se. Nr. IB.

& t % e € %  u  c i e f z a n i e .
Walka z narkotykami w Mandżurjl.
Po utworzeniu państwa mandżurskiego 

władze japońskie przystąpiły do akc-ji wałki z 
narkotykami a  zwłaszcza z najgroźniejszą na 
Dalekim Wschodzie tru c k fą  — opjum. W la- 
tacn 1860/70 nałóg ten był szeroko rozpo
wszechniony w Japonji. Rząidy japońskie w 
drodze celowych ustaw potrafiły w stosunkowo 
krótkim czasie wyleczyć naród z niebezpiecz
nego nałogu, paraliżującego wolę. Obecnie te 
same metody zastosowały władze japońskie w 
Mandżurji. Handel opjum będzie zmonopolizo
wany. W całym kraju otwarto liczne zakłady 
lecznicze, gdzie narkot.ycy poddani będą • spe
cjalnym zabiegom. Według obliczeń władz 
miejscowych, liczba używających opjum spa
dla w tym czasie w Mandżurji o 7 proc. Do 
roku 19Ó0 spodziewa,ją się władze zwalczyć 
wśród ludności mandżurskiej narkomanję. któ
rej niebezpieczeństwo polega między innemi 
na, tem, że palacze opjum nałogiem swym za
rażają innych. Opjum. jak wszystkie zresztą, 
narkotyki, przybiera często charakter infekcyj
nej choroby, która ogarnia nawet jednostki 
odporne, zmuszone do przebywania w otocze
niu narkomanów.

„RĘKA‘‘ W ŻOŁĄDKU.
C hirurg  szpitala, m iejskiego w F iladel

f ii,  U. S. A. dr. T ucker, skonstruow ał ap a 
ra t, p rzy pom ocy k tó rego  można dokony
wać zabiegów* w  żołądku, nie uciekając się 
do
nowicie
ce gum ow ej, pineetkę m ożna kierow ać i 
w ykręcać  na  w szystkie strony , i tak że  otwie 
t&ć ją  i zam ykać. D ługą ręk ą '1 dokonyw a 
się  zabiegi łącznie z prześw ietleniem  rent- 
genow skiem  żołądka, przez co m ożna kon
tro low ać jej ruchy. P rzy  pom ocy pincetki 
wykona! dr. T ucker k ilka  zabiegów, pole-

Szkoła wyznaniowa na G, Śląsku w świetle prawa
J a k  z K onw encji G en ew sk ie j'i ze sta- j n istracy jnego , zaznaczając, że nie stosują 

tu tu  organicznego W ojew ództw a Śląskiego się one do ram , zakreślonych przez ustaw y 
w ynika, obow iązuje n a  te ren ie  G órnego Ślą-1 a  przedew szystk iem , w  naszym  w ypadku, 
ska  n ad a l jeszcze p raw nie niezm ieniona do  ram  u staw y  o u trzym aniu  szkół z  28-go 
P ru sk a  u staw a o u trzym aniu  szkó ł z dnia 
28 lipca 1906' r. W praw dzie u staw a  nie mó
wi w yraźnie o szkołatch w yznaniow ych i  sy- 
m ułtannych , postanaw ia  jednak , że zasadni 
ezo ew angelickie dzieci m ają pobierać nau-

lipca 1900 roku.

Z  zażaleniam i i skargam i m ogą wystę-

wodów. K abiny rozm ów nic w yposażone są 
w  m ikrofony, połączone ze s tac ją  wzm ac- 
n iakuw ą. S tam tąd  wiadom ości d osta ją  się 
drogą kablow ą przez Garmisch do centrali 
rad jow ej bezpośrednio n a  dworcu, gdzie 
założono specjalną budow lę, odpow iadającą 
sw em u przeznaczeniu. M ieszczą się tam  cen 
tra la  telefoniczna, rozm ównice, b iura, u rz ą 
dzenia sygnałow e, akum ulato ry  rezerwowe 
i inne. J e s t  to  serce ra d ja  Ganmisch P a rten  
k irchen, sk ąd  rozchodzą się w iadom ości na 
cały  św iat.

Sześć różnych dróg służy do przeno
szenia w iadom ości do różnych k ra jów  św ia
ta . Je d n a  z nich przeznaczona została  do

pow ać zainteresow ani rodzice, zw iązki ro
dzicielskie przy  szkołach oraz O rdynarjusz,

a  s s t s s u  a s #  r s r eKoS,.
cieli kato lick ich  i że "  szkołach pracow ać r ^ g e b ć S h T S o U m i  k a S Ł i ^ e s ! --------------------------------------------------------------- w
m ają  w szyscy n a u c z ja e łe  tego  w yznam a,; niedozw olona i bezp raw na. Nie może też inform ow ania k ra jów  w schodnich ja k : Cze 

. nr®£° dzieci należą. Nie wolno tez d la rozmia r  godzin  nauk i religji być zm ieniony chosłow acja, Ausbija i Po lska (Polska wy- 
udzielam a nau k i ustalić  nauczyciela innego bez z^ *  O rdynarjusza. Ani też nauczycie-i śle na  te  zaw ody swoich specjalnych ladjo- 
w yznam a, jeżeli me zosta ł w yjątkow o po- j ew8an/ e lic c 7  ^ e  m0 byó p rzydziela.ni reporterów ), 
wołamy do nauk i rebg ji n a  podstaw ie § do 8zkóf  bato*lickich "
37 pom ienionej ustaw y.

N aogół usttawa w spom niana uw aża szko
ły  w yznaniow e za zasadnicze a  szkoły sy 
m ultaim e za w yją tek  i nie dopuszcza do

Nie zapom niano też o -urządzeniu stacji 
krótkofalow ej, co umożliwi „ łapan ie" w ia
domości z O lim pjady krajom  najbardziej 
egzotycznych w innych częściach św iata, 

—  - C 1011-  -—
SENTYMENT I HUMOR W PIOSEN 

KACII SPRZED STU LATY. J a k  w  piosen
ce objawia się hum or i sen tym ent naszych 
pradziadków  i p rababek dow iedzą się rad io 
słuchacze dn ia  16. stycznia o godzinie 15.30.

1850, k tó ry  opiewa: „Przy" zak ładan iu  nego w spraw ie nom enklatu ry  publicznych S S S ° ŚS z e d ™ tu ° S tv  n o d o b n ^ I t Ł  dzh 
publicznych szkól pow szechnych należy, szkół powszechnych z 27 g rudn ia  1927 r., - - j  ty lk o  zm ienić  ciP fnrm

‘ '  S w altow ali ty lko  nauczyciele I ■ S i . t r S . S

Ze w zględu na  tak i s tan  rzeczy, szkoły; 
na  Śląski noeiły nazw y kato lick ich  już za 
czasów  prusk ich  i za zgodą władz profces- 

zm iauy szkoły w yznaniow ej n a  szkołę sy- tamckich. Przepisy te  p rzetrw ały  do chwili 
m ultanną (Por. W yrok  N ajw yższego Sądu obecnej. Nie raziły  one nikogo, z w yjątk iem  
A dm inistracyjnego. O berw ałtungsgerich t — nauczycieli i dygn itarzy  szkolnych z pod 
tom  81, str. 168). j znaku  radykalnego  zw iązku nauczycielskie

T ak i stan  praw ny pow stał w zw iązku go „O gnisko". K uratorjum  szkolne nie na-' 
z a r t: 24 U staw y K onsty tucy jnej z 31 stycz ! legało  na  stosow anie okólnika m inisterjal- 
nia

uw zględnić stosunki wyznaniow e — kierów
nictw o nauki religji należy do odnośnych dygn itarze  należący do Ogniska. Od roku

operacji. Do żo łądka w prow adza się mi a, zw iązków  religijnych. K ierow nictw o spraw  jednak  a ta k  na  kato lick ie  napisy szkół roz-
ricie p ineetkę  schow aną w długiej rur- w ew nętrznych szkoły  pow szechnej należy pęta ł się w  całej pełni: naczelnicy gmin i

do gm iny. Państw o przy  praw nie nreguło- inspektorzy  pow ołują się na specjalny okól
w anem  'w spółdziałaniu gmin m ianuje spo -j r ik ku ra to rjum , k tórego ogól szerszy nie
śród kw alifikow anych osób nauczycieli w zna, żądający  usunięcia ze szkół napisu „ka
szkołach pow szechnych". Zasadom  tym  nie 
sprzeciw ia się an i daw niejsza, ani obecna 
K onsty tucja  R zeczypospolitej Polskiej.

Nowa K o nsty tuc ja  w a rt. 81. 1. 2 p rze-,
imających n a  w yjęciu z żołądka znajdują- w iduje naukę religji we w szystkich  szko
cych się tam  sztucznych zębów, co w in 
nym  razie m ogłoby być w ykonane jedynie 
ty lk o  d ro g ą  operacji.

POLITYKA W DZIENNIKACH  
ANGIELSKICH. .

S ta ty s ty cy  angielscy  Obliczyli, ile m iej
sca  zajm ują w w ielkich dziennikach a r ty k u 
ły  i n o ta tk i treśc i politycznej. R ezu lta ty  
.tych obliczeń są w cale ciekaw e. Okazuje 
się, iż polityce w ew nętrznej pośw ięca or
g an  prasow y Partji Pracy „Daily Herald1* 
około 40 proc. swoich szpalt, „Daily Ex 
prese * 16 proc., „N ew  Chronicie" 14 proc., ' ' '  a / '"
„D aily  Mail" 9.7 proc. W  stosunku do kwe-i JĘZYK ANGIELSKI JĘZYKIEM WYKŁA- 
atji w ew nętrano-politycznych zajm ują spra- DOWYM NA MALCIE. Według rozporządzenia 
Wy po lityk i zagranicznej znaczniej mniej gubernatora wyspy Malty, większość wykta- 
miejsca w  ty ch  sam ych pismach, ta k  więc dów i odczytów na uniwersytecie na Malcie 
w  tym sam ym  porządku zajm uje p o lityka  odbywać się będzie w języku angielskim. Za- 
zagran iczna 11.2 prom., 9 proc., 11.2 proc., rządzenie to, według oświadczenia gubemato- 
5-4 proc. Z zestaw ienia powyższych cyfr ra, podyktowane zostało życzeniami studen-

łach , k tó rych  program  obejm uje kształcę 
nie młodzieży poniżej la t 18, i stw ierdza, że 
kierow nictw o i nadzór nauki relig ji w szko
łach należy do w łaściw ego zw iązku religijr 
nego z zastrzeżeniem  naczelnego praw a nad 
zoni dla państw ow ych w ładz szkolnych.

S tosow ane na teren ie  śląskim rozporzą
dzenia i okólniki ministcrja.lne, w ykracza
jące poza ram y K onsty tucji a sprzeczne z 
wyznaniowym, charak terem  szkoły, m ożna 
skarżyć do N ajw yższego T rybunału  Admi- liekiej szkoły.

tolickie". Ludność wnosi sprzeciwy. Nie 
w dając sic w  ocenę praw nego 
okólnika do konw encji genew skiej, działa 
ona pod wpływem  poczucia praw a, w ytw o 
rzonćgo zwyczajem. R ozum uje p rosto  i ja 
sno: jeżeli państw o zagw arantow ało  nam  
szkolę w yznaniow ą, to  niem a praw nego po
w odu do zakazyw ania napisu, k tó ry  jest 
symbolem w yznaniow ego ch arak te ru  szkoły 
zwłaszcza, że charak te r ten w edle ośw iad
czenia władz szkolnych nie został zmienio
ny.

Obudzono czujność ludu katolickiego 
ak tam i, k tó re  tow arzyszą usuw aniu kaho 
lickicb napisów, k tó re  godzą w isto tę k a tir

SRadio..
OLIMPJADA ZIMOWA

ETERU.
Od szeregu m iesięcy w górach baw ar 

skich wre gorączkow a praca, by Garm isch-

wiadamia tych  uczuć. A udycja ta  okraszona 
dużym  urokiem  i czarem  n ad an a  będizie 
przez rozgłośnię k rakow ską, a  poprzedzona 
śfowem w stepnem  dr. W . Poźuiaka.

CO TO JEST SAMOKSZTAŁCENIE. Nie 
zmiernie znamiennem zjawiskiem, coraz wyrai- 

, n r / „ , W¥ “ ei zaznaczająeem się na polu naszego tycia
* t k ' kulturalno-oświatowego jest wzrost dążeń aa- 

s osun 'U motaztałceniowych i samouckich. Zwracają na 
nie uwagę działacze oświatowi i społeczni, s«r- 
le liczą się z tem zjawiskiem i nasze władze 
oświatowe. Polskie Radjo pragnie również 
przyczynić się do wzrostu zamiłowania do sa
mokształcenia i udzielać swoim słuchaczem od
powiednich wskazówek, nadając cykl odczy
tów o samokształceniu, w opracowaniu dr. A. 
Herza. Pierwszy odczyt z tego cyklu nadany 
będzie dnia 16. I. o godz. 17.00.

 :ooo:—
Programy stacyj radiowych.

PIĄTEK, DNIA 17-go STYCZNIA 1936 B- 
Program ogólnopolski. Godz. 3.30 Pieśń „Kło

dy ranne wstają zorze“, 6.33 Pobudka do gimna
styki. 6.34 Gimnastyka, 7.20 Dziennik poranny.
8.00 Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu, —
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.03 Dziennik południowy, 12.15 Audycja dla 
ezkół, 12.40 Melodje rumuńskie, 18.25 Chwilka 
goepodarstwa domowego, 13.30 Z rynku pracy,
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim, 16.00 Po
gadania dla chorych ze Lwowa (Ks. Rękasa), —
16.15 Koncert (kolendy ze Lwowa), 16.45 Poga
danka dla dzieci starszych, 17,00 ReportaA 17.15 
Wiersze, 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Pieśni, 
19.45 Komunikt śniegowy^ 19.50 Biuro Studjów

NA FALACH

w ynika, że pism a angielskie in teresu ją  się tów, głównie słuchaczy medycyny, którzy n a . p a rtenkirchen"odpow iednio  przygotow ać d o ’ ć to " Z h a tk r - — h -czami P* R" 20-°° -’0* c -atki 
W pierw szym  rzędzie spraw am i wew nętrzne iednej z audjencyj u gubernatora oświadczył!. - - —
imj W . B ry tau ji. iż pragną, aby wykłady przynajmniej na wy-

KURNIK LLOYD GEORGEA. Lloyd Geor- 
go po wycofaniu się z życia politycznego zaj
mował się między innemi hodowlą drobiu. W 
posiadłości swej położonej w pobliżu Londynu 
miał ponad 3000 kur, gęsi, kaczek i indyków-. 
Obecnio wielki polityk marzący o odegraniu 
ezynnej roli w życiu politycznem, postanowił 
zlikwidować swe gospodarstwo. W najbliż
szych dniach odbędzie się w, siedzibie Lloyd 
George‘a generalna wyprzedaż drobiu. Jak  za
powiada katalog, opracowany pod nadzorem 
Lloyd George‘a, można będzie nabywać rów
nież pojedyńeze sztuki poszczególnych gatun
ków drobiu. Hodowla drobiu Lloyd George‘a 
cieszy się sławą najracjonalniej prowadzonej 
hodowli w całej Anglji.

dziale medycznym odbywały się w języku an 
gielskim. by umożliwić studentom korzystanie 
z źródeł angielskich, posiadających dla stu
dentów medyków duże znaczenie Dotychczas 
językiem wykładowym na Malcie był język 
włoski.

KOBIETA INŻYNIER. Wykończony nieda
wno największy 7 i pól kim. długi most na 
rzece Hudson jest dziełem kobiety inżyniera 
Elinnr Green. Panna Green jest jedną z naj
młodszych inżynierek amerykańskich, liczy bo 
wiem — daue zaczerpnięte od niej samej — 
21 lat życia. Plany jej wysiane na konkurs 
budowy mostu na Hudsonie uzyskały ogólną 
aprobatę sądu konkursowego, który najmłod
szemu inżynierowi kobiecie powierzył budowę 
gigantycznego dzieła.

O lim pjady zimowej. Także i radjo w ysłało 
swoich najtęższych  techników , by umożli
wić narodom  św iata słuchanie reportażu  
w  ich ojczystym  języku o przebiegu i wyni-

20.45 Dziennik wieczorny. 21: Kon
cert europejski z Lipska, 22.00 Koncert z cyklu 
programowego. 22.30 Muzyka taneczna. 23.00: 
Wiadomości meteorol. dla żeglugi powietrznej.

Kraków. (293.5 m). Godz 6.50 i 7.30 Płyty; g. 
7.50 Program na dzień bieżący: 7 55 Parę infor-

kach Olim pjady. T ysiące m etrów  kab la  maoyj; iS.35 Płyty: 15.20 Przegląd giełdowy; g. 
w ciąga się z wielkiemi trudnościam i, przy 
bRrdzo 'ciężkich w arunkach  aitmosferycz- 
nyeh  na  w ysokie szczyty  górskie. W ybudo
w ano szereg rozm ównic telefonicznych, 
w zm acniaczy i innych potrzebnych u rzą
dzeń technicznych, urządzono centralę  roz
dzielczą i zainstalow ano w ielką Ilość połą
czeń kablow ych.

N a „bieżni" narc iarsk ie j wzniesiono 14 
rozm ów nic: po dwie z obu stron  sędziów 
rozjem czych przy skoczni i dziesięć n a  tra 
sie biegów. W  ten sposób speakerzy  będą 
mieli możność obserw ow ania przebiegu za-

f z t u f o u .

Wystawy w krak. Pałacu SztuU
Na styczniowej wystawie w gmachu Towa

rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy placu 
Szczepańskim oglądamy ztuorowe wystawy 
Stanisława Żukowskiego z W arszawy i Marjana 
Mokwy z Gdyni, ponadto wystawę bieżącą, u- 
zupełnioną pracami zakupdoneini prze* Towa
rzystwo, celem rozlosowania między członków, 
posiadaczy akcyj, co nastąpi z końcem b. m.

W ystawa zbiorowa Marjana Mokwy obej
muje kilkadziesiąt akwarel o tematach z nad 
Polskiego Morza. Obok małych szkicowych no
tatek, rzucanych z brawurową łatwością w bez
pośrednim kontakcie z naturą, wystawił arty
sta kompozycje tworzone widocznie na podsta
wie tych notat. Gdy pierwsze prace mają wie
le ilustratorskiego wdzięku, to drugie są mniej 
plastyczno i monotonne np. akwarele, oznaczo
ne numeracją 122, 123, 115, czy 87, w których 
to akwarelach jest widoczny brak wyczucia 
m&terji malarskiej.

5tanisław żukowski maluje głównie pejza- 
Itc, na których widać piętno szkoły rosyjskiej. 
Gdy jednak pejzażyści rosyjscy odznaczają się 
żywiołową tężyzną i brawurą, to Żukowski od

twarza tylko naturę w duchu naturałistyoznym, 
co prawda szczerze, rzetelnie i nawskróś indy
widualnie. Przy wielkiem doświadczeniu malar- 
skiem i dobrze opracowanej teschnice, dba za
wsze o poprawny rysunek i s tara  się o harmo
nijną malarską całość w obrazie. Nadużywa 
jednak barw ciężkich, ziemistych i czerni i d la
tego czasem obrazy jego nie mogą zagrać h&r- 
monją kolorystyczną, gdy zamiast barwy 
kładzie surową farbę j gdy nie uwzględnia wa- 
Lrów  malarskiej plamy. Możemy to zaobser
wować tak  w jego pejzażach, jak i we „wnę
trzach". W tych ostatnich stara się artysta  o 
wydobycie silnych efektów przez kontrastowe 
zestawienie party] intensywnie naświetlonych 
słonecanem światłem i  partjami pozostawione- 
ml w cieniu. Nie zawsze jednak umie żukowski 
wykorzystać malarsko te motywy z koknysty- 
cznem wyczuciem. Słońce nie świeci w nich, 
a  partje ciemne są całkiem martwe, jak w dnie 
szare, bezsłoneczne. Brak w nich refleksów 
przebogatych w nuanee barwne, które, jak  wie 
my, światło słoneczne naw et w deniu wywo
łuje. — Żukowskiego interesują m alarska prze
dewszystkiem północno-wschodnie połałĄh 'na
szego kraju o swoistym pięknie krajobrazu. Na 
wystawie oglądamy zaitem interesujące frag
menty % Puszczy ^wisłockiej i  Białowieskiej,

z Wileńszczyzny i Białorusi. W sumie zebra
no na wystawie około setki jego obrazów. — 
Nasuwa się tu uwaga, te  celem zapoznania pu
bliczności naszej z twórczością wybitnego war
szawskiego malarza wystarczyłoby zamiast set
ki wystawić kilka, czy kilkanaście dobrze wy
branych jego obrazów. Zbyt wielka ich ilość, 
stłoczonych ram przy ramie, bez żadnego od
stępu, o powtarzających się tematach przy pe
wnym schemacie kolorystycznym, wytwarza 
nużącą manotonję. Dlatego nie było zbyt 3zczę- 
śliwem komaeowanie w przygniatającej ilości 
prac warszawskiego artysty  w dwóch salach 
w gmachu Towarzystwa, w sali głównej 3 w 
jednej z sal bocznych, gdy równocześnie miej
scowi artyści napróżno nieraz starają się o 
miejsce dla swych prac. Należałoby już raz 
zerwać w Towarzystwie z przestarzałą prakty
ką kramarskiego zapychania ścian gmachu o- 
brazami jednego malarza. Czyż nie lepiej zasłu- 
żonoby się sztuce wystawiając jedynie wybór 
najlepszych dzieł każdego artysty? Prócz ar
tystycznego rezultatu pomogłoby się zarazem 
szerszej rzeszy innych artystów do wypowie
dzenia się. W ystawy zaś zbiorowe o przecięt
nym poziomie dezorientują publiczność, zwlnsz- 

gdy zamiejscowym wystawcom robi się

15.30 Płyty; 18.30 Pogadanka aktualna; 18.40 Wia 
domości bieżące; 18.45 Płyty; 19 Feljełon; 19.10 
Program na dzień następny; 19.20 Koncert rekla
mowy: 19.85 Wiadomości sportowe lokalne.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.50: 
Program na dzień biedacy; 7.55 parę iinfonnacyj; 
15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Płyty; 18.30 Poga
danka aktualna- 18,40 Pogadanka społeczna; 18.46 
Program na dzień następny; 18.55 Skrzynka rol
nicza; 19.05 Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomo
ści sportowe lokalne.

Lwów. (377.4 m). Godz. 15.30 Płyty; 18.80: 
Skrzynka programowa; 18.40 Chwilka społeczna; 
18.45 Recital skrzypcowy; 19 Felieton. 19.35 Wia
domości sportowe lokalne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.20 Wiadomości 
giełdowe; 15.22 Chwilka, społeczna; 18.30 Recy
tacja; 19 Porady radiotechniczne; 19.20 Przegląd 
prasy; 19.30 Jak spędzić święto; 19,35 Wiadomo
ści sportowe lokalne.

cza,
grzecznościową reklamę. S. M. M.

f ? u c f l  l i c * : * *
JA N U SZ RABSKI: Alma M ater Po

wieść. K sięgarn ia  św. W ojciecha. Poznam. 
S tr. 38^. C ena z!- 6.

D ochodzą n as  odgłosy życia, zm agań i 
zw ycięstw  m łodzieży akadem ickiej, ale w 
jak ie  form y organizacyjne u ję tą  jest praca 
m łodego pokolenia, jak ie  przesłanki m yślo
we k ie ru ją  m łodzież do zajęcia stanow iska 
narodow ego i kato lick iego , w reszcie, j a k i e  
.radości i sm utki ta  m łodzież przechodzi —■ 
niew ielu o tem  wie. N iedaw no w yszły z ław  
uniw ersy teck ich  jeden  z działaczy ak ad e 
m ickich od tw arza nam  to w szystko w zaj
m ującej powieści. C zytając tę powieść, znn- 
chodzim y się w centrum  życia akadem ic
kiego, poznajem y m łode pokolenie, uczymy 
się je  cenić i kochać. Lepiej, niż uczony .k1- 
kiś tra k ta t , proste i in teresu jące opow iada
nie zaznajam ia nas z problemom n arodo
wym, kwest,ją żydow ską na uniw ersytecie, 
a naw et z k w estją  pojedynku, rozwiązano 
ostatecznie w powieści w duclm zasad k a 
tolickich. P rzeczy ta ją  z zaintorgsowaniem  !e 
książkę i młodzi i starzy , ho dla jednych i 
drugich je s t ona napisaną- F r. Bi.



tf© sh/elkai
n> i t ł ^ u ^ o w i e

ifi. S T Y C Z E Ń .
f zwartok. Marcelego pap. m. Honorata bisk
" vz.ii.. Pryseylli p. męcz.
Wschód słońca 7.34, zachód 16.06.
Długość linia 8 godzin i 31 min.

i. l’i;i(ck. Antoniego op., Diodora kapl.. Marjana
diak. męczenników.
Wschód słońca 7.88. zachód 16.07.
Długość dnia 8 godzin i 34 min.

-  —:ooo;—
6 KONi PRZEZNACZONO NA RZEŹ. Na tar

giiwirc przy ul. Zabłocie spędzono 14 bm. ogó
łem 299 koni i płacono za sztukę: za konie po
ciągowe ciężkie 280—450 zł., lekkie 160—300. 
r/.ożnc 20—80 zł. Ze spędzonych koni sprzeda
no: na wywóz za granico kraju 10 sztuk, na 
rzeź miejscowa. G. Ceny utrzymały się na po
ziomic targu poprzedniego. Popvt wzmożony.

WYROK SĄDU APEL. IV SPRAW IE ZA 
MIADOWCÓW „CARA" zoslal w tych dniach ! 
doręczony oskarżonym. Obrońcy icli p rzystą-; 
(dii do wygotowania stuu-gi kasacyjnej, kiórą 
wniosą w dniach najbliższych.

KRAWCOWI SKRA DZION(EKOLJĘ BRY
LANTOWĄ. We wtorek między godz. 17.30 a 
'20-tą nieznany sprawca dostał się do zaniknie 
logo mieszkania Izydora Loebeha przy ulicy 
Orzeszkowej 5, przy pomocy dobranego klucza 
lub wytrycha, skąd skradł kasetkę żelazną, w 
której znajdowała się kolja brylantowa, łańcu 
szek zloty, pierścionek z brylancikiem , ksią
żeczka oszczędnościowa na sumę 540 zł., łącz
nej wartości '.200 zł.

K UPIE/ UPOZOROWAŁ KRADZIEŻ. — 
Właściciel składu żelaza z ul. Starowiślnej Ra 
fałowicz doniósł policji, że okradziono jego 
skład /, towarów wartości około 3 tys. zł. — 
Przeprowadzone dochodzenia policyjne wy
kazały. że kradzież została sfingowana przez 
Rafalowicza. Pomocni mu w tom byli znajo
mi Guter i Neuberg. Wobec tego władze po
licyjne aresztowały wszystkich trzech.

 00-------
ZAW IADOM IENIA » KOMUNIKATY 
0  BUDOWIE MUZEUM NARODOWEGO.

W Krak. Tow. Teclinicznem przy ul. Straszew 
skiego 28 odbędzie się w piątek 17 bm. .o go
dzinie 19 zebranie, na którem  inż. Rychlew- 
ski Wlodz. wygłosi odczyt na tem at: „Kon
strukcja i przygotowanie gruntu dla nowego 
gmachu Muzeum Narodowego w Krfikowie“. 
Goście mile widziani.

DANCING NA DOCHÓD TOW. PRZECIW 
GRUŹLICZEGO. Sekcja Pań Krak. Tow. 
Przeciwgruźliczego urządza 18 bm. w sobotę 
o godz. 21 „Dancing-Bridge11 w salach Tow. 
Lekarskiego przy ul. Radzitfilłowskiej 4. — 
Dochód na dokończenie budowy pawilonu 
dla półkolonji. Zaproszenia wydaje dr. Feu- 
czyn w Klinice Lekarskiej przy ul. K operni
ka 15.

KURSY SZYBOWCOWE. Krakowskie Ko 
ło Szybowcowe rozpoczęło z dniem 15 b. m. 
teoretyczny kurs szybownictwa dla uczniów 
szkół średnich. Zapisy na kurs przyjmuje dr. 
Bincc-równa w świetlicy IX gimnazjum w Kra 
kowie. Ukończenie kursu jest nieodzownym 
warunkiem  rozpoczęcia nauki praktycznej pi 
łotażu szybowcowego. Pozatem z dniem  24 
lun. rozpoczęty zostanie kurs teoretyczny szy 
bownietwa dla członków Koła oraz dla niesto 
war/yszonych.

----------- OO0OO-----------

R EPERTU A R TEATRU GŁOWACKIEGO
Czwarte : „Niebieski ptak".
Piątek: , .iebieski ptak", 
sobota: ..Kandida".

R ? P E R :; AR KINOT1ATRÓW.
ŚWIT: ..Dodek na froncie".

-------------------  — — si— — ■ —

Dziś i codziennie w kinie S W IT  Straszewskiego 18.Troiłam Nr, li.
1’elof. 1.S2-0I

Ozii i dni następnych. — Ganialny nasz kom ik

A D O L F  D Y M S Z A w kap ita ln e j kom edji, n iezrów anej 
sa ty rze  n a  w ojnę e u ro p e jsk ą  p. t.

DODEK n a  FRONCIE
w in n y ch  rolacłi w y s tą p ią : H. crossow  na, k. Halama, M. CwikliAska,
M. Znicz, w. Grabowski, N. Cybulski, W. HnydziAski, T. Orwid i ł.
O brazu  „DODEK NA FRONCIE*1 nie rek lam u jem y  su p erla ty w am i, gdyż ogólnie 
je s t  w iadom em , ze jest to  na jw ese lszy  film jak i k ied y k o lw iek  w idziano. P rzed 
s taw ien ia  codzienn ie  o godzin ie  5, 7 i 9. W  dni św ią teczn e  od godz. 3-ciej pop. _

Ceny miejsc od  50 g ro sz y  I
h b m  r n w a n n n i n a s a n m i m m H a e m m o H m m i i

Oddalona skarga o 67 tysięcy zł. odszkodowania
ZA POPIERSIA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

NEKROLOG JA.
Ś. P. KAROLINA I-o SATALECKA 

2-o WIELGUSOWA
j małżonka adwokata, b. wiceprezydenta m it- 
sta Krakowa, zmarła w środę 14 bm. w na* 
szem mieście. Śp. Zmarła odznaczała się wiat
ką dobrocią serca i ofiarnością, 7, której przee 
d ługie lata korzystało wiele instytucji dobro
czynnych. brała osobiście, póki Je j zdrowia 

j i sil siarczyło, żywy, czynny udział w pracach 
charytatywnych, niosąc pomoc m aterialną i po 

i cieclię licznym rzeszom ubogich. — Dom śp. 
Zmarłej, przy ul. Floriańskiej, znanym był 
jako ośrodek życia patrycjatu krakowskiego, 
z klórogo wyszła niejedna piękna i szlachetna 
idea. realizowana następnie w pracach spo
łecznych i dziełach miłosierdzia chrześcijań

sk ieg o . \Y ostatnich lalach, złożona ciężką cho 
robą. usunąć sio musiała od życia i czynnej 
pracy. Okrytej ciężką żałobą rodzinie składa- 

i my wyrazy głębokiego, serdecznego współ- 
1 czucia.

Pogrzeb śp. Zm arłej odbędzie się w dniu 
dzisiejszym, o godz. 2-ej popołudniu z kaplicy 
na cmentarzu rakowickim.

X  s a l t  s ą d o n c i

Demonstracje akademickie
tamatem rozprawy sądowej.

Krako-

! Przed rokiem arl.ysta-rzeżbiarz Gustaw R o-1 jego rzeźby rzekomo zakupić od p. Ziembiekie 
j  galskl wniósł przeciw właścicielowi sklepu z i £°-
I przyborami do pisania Ziembickienm skargę oj Apelował również p. Ziembieki. który d >- 
j odszkodowanie w kwocie 67 tys. zł. za to, że , magał się zwolnienia od ponoszenia kosztów '
Ziembieki miał bez jego wiedzy dokonać k ilku-; wygranego procesu. Zastępca p. Ziembickiegn
set reprodukcji popiersia marsz. Piłsudskiego, niec. Brem. zapytał równocześnie instvtm-j<.. , , , ,, , ,,

1 , • 1 r , r> 1 f  • . . . ; 1 ,■> 1 , • 1 • 1 1 1  listupada ul., roku odbyli sic w -------dzieła G. Rogalskiego , sprzedać je następnie. | wskazane przez p. Rogalskiego, czy- rzeczy w,- ■ tlem0^ łracje aUademickie. po akademji ku
Przed rozprawą w Sądzie pierwsze, instanaj, * ie  z tku p ly  od_ mego rzezby p. Rogalskiego. j Waelaw>kieire. Demonstranci udali się
zastępca p. Ziembie,kiego, mec. Brem, ofiaro- i Szereg mstytucyj odpowiedziało na to zapyta- .
wal stronie przeciwnej 500 zł. na pokrycie k o sz ! nie negatywnie. Odpowiedzi te przedstawi! mec. 
tów, związanych ze skargą i zaproponował Brem na rozprawie w Sadzie Apelacyjnym, kfó 
cofniecie jej. Zastępca p. Rogalskiego kwotę tę ra odbyła się w dniu wczorajszym, 
przyjął i ograniczył powództwo o 500 zł. do j Sąd Apelacyjny, po rozpatrzeniu sprawy, 
kwoty 66 tys. 500. Doszło do rozprawy, w cza- zatwierdził wyrok J Instancji, to znaczy od 
sie której Sąd wydał wyrok oddalający pre ten-, dalfł pretensję p. Rogalskiego, pozatem uwzgłę- 
sję p. Rogalskiego i znoszwcv wzajemnie kosz-: dnlł zażalenie p. Ziembickiego ; skazał p. Ro

galskiego na poniesienie kosztów sądowych w

s,;ę p. Rogalskiego i znoszący 
ta procesu.

w pochodzie w kierunku województwa. U zbic 
gii plant ; id. Sławkowskiej zastąpiła im drogę 
policja, która rozproszyła, demonstrantów, oraz 
dokonała aresztowania 12 osób, w- tem dwie 
studentki ; 10 studentów. 8ąd starościński ska
zał aresztówany-li na kary po 4 do 14 dni 
aresztu, za zakłócenie spokoju publicznego, 
wznoszenie okrzyków i t. d. X a skutek wniesio- 

apelacji, sprawę nkademików-denic-nstran-
p  q . . .  I , , —  — * —B«-*lłlł CHjUU>VVl,l| W ,

• Koga‘ski wmosl apelację, powołując sic <1<woc,e 1747 zł. 80 gr. za rozprawę w pierw szej! m'J aP°l:R,Jb sprawę
na wykaz mstytucyj. które miały reprodukcję !nstancij i na 1044 zf. za rozprawę w drugiej tń"’ rozliatrVw:d sędzia Konopka w Sądzie

instancji. a ' j Okr. karnym. Sędzia wydat wyrok uwalniający
obie studentki, sprawę studentów odroczył na
tomiast do 20 bm. Uwolnione bronił mec. Koz-

W.ASDA: „Gabinet figur woskowych".
APOLLO: „Ostatni posterunek".
SZTUKA: „Najpiękniejszy dzień mego życia"
STELLA: „Wacuś" (Dymsza).
UCIECHA: „Katarzynka".
VDRIA: ..Dziewczę z Budapesztu".

PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza".
SOKÓŁ: „Karnawał i miłość".
BAGATELA: „Mężczyźni w niebezpiecznym

wieku" i rewja: „W noc karnawałową".
 o n o ---------

PRZEDSTAW IENIE DLA DZIECI I MŁO 
DZIEŻY „NIEBIESKI PTA • M. MAETER- 
LINCKA dane będzie dzisiaj w czwartek i ju 
tro w piątek o godz. 6-tej wieczorem po ce
nach najniższych. — W sobotę po cenach zni 
żonycli „K andida11 G. B. Shaw’a, w premje- 
rowei obsadzie, z p. Jaroszew ską w roli ty tu 
Iowej.

„CHIMERY11 L. ChiarollEego będą naj
bliższą prem jerą teatru  im. J. Słowackiego. 
W komedji tej wystąpi w  roli Lucjana Lanci 
Zygm. Nowakowski, w- roli Maryny Rialto p. 
Z. Jaroszewska. Próby odbywają się codzien 
nie pod kierunkiem  reż. J. Karbowskiego.

----------OOQOO----------

Jakie zadania pwinna spełnić sala 
Starego Teatru?

tej zaznaczono miedzy imiemi. że koncerty  
sym foniczne nie będą odbyw ały się w sali 
..S tarego T ea tru " , gdyż nie ka lkulu ją  sic. 
a to spowodu wielkich kosztów  i trudności 

t przy urządzaniu prób. Dobrze sie stało, że 
..Głos N arodu" zwrócił uwago opinji pu
blicznej na gospodarko salą ..S tarego Tea
tru". Sala. „S tarego  T ea tru "  jest salą p u 
bliczną i Zarząd m iasta powinien dbać o to. 
aby ta  jedyna, sala reprezentacyjna, w isto - 1 
eio spełniała swoje zadanie i nie stała eałe-j 
mi miesiącami be.zczyn.na.

W dalszym ciągu listu, au to r zwraca 
uw agę, że w- obecnej chwili sa wszelkie , 
w arunki ro  tem u. by sa la  ..S tarego T ea tru "  j 
była n iedostępna dla szeregu o rgan iza to 
rów  imprez a rty stycznych , oraz dla szero
kich rzesz polskiego społeczeństw a. ..S tary 
T ea .tr1 znajduje «ię bowiem w rękach  p ry 
w atnego  dzierżaw cy, k tó ry  (nie nwvże za 
pom inać o w łasnym  interesie. W ynajęcie 
sali jest bardzo kosztowne, Jed y n ą  na to 
radę  widzi nasz Czytelnik w przejęciu sali 
przez m iasto, przez co nrzestanie ona być 
cbjektem handlow ym . W ówczas heda mo
gły  z niej korzystać n iety lko  chóry Tow. 
O ratoryjnego i ..F.elia", ale również inne 
organizacje ku ltu ra lne , oraz szeroka polska, 
publiczność. Dzisiaj bowiem, na nieliczne 
im prezy, odbyw ające sio w ..S tarym  Tea-

11

rzuci! się na swego pasażera, pobił go, ściąg marć'nowicz. 
nąl z dorożki na ziemię i w yrw ał Nuczyii- Oskarżonych akademików bronią mec. dr, 
skiemu 24 zł., oraz zegarek srebrny „Ome Stuhr, dr. Kuśnierz, dr. Pozowski i dr. Szołaj- 
ga 11. W łodarczyk następnie odjechał w kie- ski-

w»soVi* k>r» «■ “ *
Wił się posterunkowy P. P, który rozpoczął 
pościg za dorożkarzem-opryszkiem i aresz
tował go.

PrzBd otwarciem dorocznego pokazu 
zwierząt domowvoh.

Tow arzystw o krakow skich hodowców
gołębi rasow ych i zw ierząt futerkow ych.  -*....-  - ------—- — o-------\
u rządza wielki, doroczny pokaz drobiu, k r ó jna 4 ,a,n  więzienia. Trybunałowi przewodni 
lików, gołębi rasowych', zw ierząt fu te rk o - 'czJ'ł sędzia Bartynowski, oskarżał prok. dr. 
wych i kanarków , w  dniach od 2 do 0 b ite- j Dęrhnlski.

f  j J ^ Z" ^ tWaTCie b°|vazu nastąp i w s a -< w y r o k  NA URZĘDNIKA POCZTOWEGO, ii w ystaw ow e, prz.y ul. Ra.iskie,. 2 lutego!
Po dwudniowej rozpraw ie Sąd Okr. w Kra 

kowie skazał kontrolora yocztowego urzędu 
Kraków XIV Stan. Górkiewieza za sprzenie
wierzenie, na 8 miesięcy więzienia, zawiesza-

z pow. myślenlekiege.
We wiórek późnym wieczorem zakończona 

została rozprawa przeciw szajce bandytów 
7. powiatu myślenickiego. Rozprawa toczyła 
się przed Sądem przysięgłych. Skazani zo
stali: Józef Bednarz na 8 łat więzienia, Sta
nisław Malec na 6 la t więzienia, Szymon Ja 
nosz na 6 lat więzienia i Markus Rieg*lh»upt

br. o godz. 1 Ó-tej rano. W pokazie tym 
weźmie udziial Zarząd Zw ierzyńca r lasu  
W olskiego. Na w ystaw ie urządzona zosta
nie bogata w f a n t r  lo teria . W ielki i d o b o -;.  *•’ “  “ " " - m
row y w ybór eksponatów , da możność hodow  mn warunkowo ww ,onanie ,a  . .  
emu nabycia pięknych okazów. i _ _

trze" przybywają, w  olbrzym iej większości 
żydzi. Dla nolsk.iei publiczności ceny wstę 
pów do ..S tarego T ea tru "  są łiowiem zbyt 
w ygórow ane.

Kto prowadzi dochodzenia
w sprawie afery w kopalniach 

Jaworznickich?
O trzym aliśm y kom unikat nnst.

..W poruszonej przez prasę spraw ń

OBNIŻKA CEN BILETÓW 1000 i 2500 KłLO 
METROWYCH.

Z dniem 18 bm.. na skutek starań  Ligi Po j 
p ieran ia  Turystyki zostały znacznie obniżo
ne ceny biletów narciarskich na przejazd 
1000 i 2500 knif, dzięki czemu wycieczki do 
najpiękniejszych ośrodków* narciarskich i tu 
rystycznych Polski sta.ną się dostępne dla naj 
szerszych mas. Pojęcie wielkości obniżki daje 
porównanie cen, np.: bilety 1000 km., które 
kosztowały dotąd zł. 30.50, ód dnia 18 bm. ko 

'sztować będą tylko zł. 26.50, a cena biletów! 
treści: ?ó00 km. zostaje zredukowana ze zJ. 60.50 na 
nądu- d- 52.50, łącznie z opłatą za książeczkę bile

C Z Y T E L N I C Y !
Ż ą d a jc ie  „G łosu  IMar o d o  * 

w e  w sz y s tk ic h  k a w ia r n ia c h  
r e s ta u r a c ja c h , w  U rzędach  
p o c z to w y c h  i n a  d w o rca ch  
k o le jo w y c h !

żyć w w ysyłce węgla 7, K opalń Jaw orznie- j Iową i nalepkę L. P. T., bez której bilet nie 
kich, na skutek  zarządzenia P rezesa• .Bady, ma ważności. Odpowiednio do tego ulegną 
Nadzorczej, powołaną została do zbadania j obniżce ceny biletów narciarskich w klasie

fport
szczegółów osobna Komisja Rady. złożona, 
z 5-ciu członków. Komisja postanowiła za
rządzić doniesienie karne przeciwko win
nym sprawcom tych w ysyłek Ludwikowi 
Hoszowskiemu i Janowi Kuśnierczykowi do 
P rokura tu ry  Państw a. Niezależnie od tego 
Komisja bada szetególy  7. tą  sprawą zwią
zane".

II i w poeiagacli pospiesznych.
Do korzystania 7. biletów 1000 i 2500 km. 

po zniżonej cenie upraw nieni są narciarze 
zrzeszeni w Polskim Związku Narciarskim, po 
siadający legitymacje ważne na bieżący se
zon.

nad ranem  
N uczyński,

’ w siadi na placu kolejowym do dorożki: po-, 
wożonej przez 27-letniego Teofila Włodar 

O trzym aliśm y nast. list: W jednym  z o- czyka i polecił odwieźć się na pi. K leparski, 
statnie-h numerów ..Głosu N arodu" ukazała 13. gdzie mieszka. W łodarczyk widząc, że 
się n o ta tk a  pod ty t. „O statn i publiczny kOn Nuczyński jest pijany i nie orjentuje się 
c e rt F ilharm onji K rakow skiej". \Y n o ta tc e -w  sytuacji, zawiózł go sa ul. Prandoty. Tani

Zbrodniczy czyn
krakowskiego dorożkarza. Najlepszym podarunkiem

’    1 dla Pani lub Pana
Jest zaw sze wytworna 

„Ćm ielów ”  porcelana.

W  środę około godz. 
•letni kupiec. Aleksander

Rekordowe powodzenie igrzysk 
Olimpijskich w Berlinie.

poniedziałek wieczorem obradował ni*
mieeki kom itet organizacyjny XI-ej Olimpja- 
d> w Berlinie. Ze sprawozdania sekretarza ko 

■ mitotu dr. Diema wynika, że według obeens- 
go stanu zgłoszeń igrzyska olimpijskie w Ber 
linie obesłane będą przez tak wielką liczbę 
zawodników, jakiej dotychczas nie osiągnęły 

} żadne z nowoczesnych igrzysk olimpijskich.
Dotychczas wpłynęły zgłoszenia 21 państw, 

obejmujące 3.800 zawodników. Organizatorzy 
przewidują, że wpłyną jeszcze zgłoszenia 28 
państw, a wówczas przypuszczalna liczba 
wszystkich zawodników olimpijskich osiągnie 
cyfrę 5.000.

w ybudowana przez organizatorów wie* 
olimpijska może pomieścić w obecnym swoim 
stanie 3.500 zawodników.

 o-O-n — —
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ANTONI R O B I
Fabryka świec kościelnych

znane ze
poleca

swe] dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74 Rok zat. 1879.

Exodus 250 tysięcy żydów z Niemiec?
K ró tk a  w iadom ość, podana onegdaj 

przez pism a angielskie, hrzm ia a  w ten spo
sób, że trzej przedstaw iciele angiel kich 
żydów , a to  H erbert Samuel, Simon Marks 
i m arkiz Bea.sted p.aiejm ą akcję  celem 

'-mieszczenia w świecle uchodźców iydow
skich  z Niemiec, w liczbie około 250 tvs. 
osób.

Rów nocześnie doniesiono, że 
ta  m. in. w ybiera  się do A m eryki, celem 
porozum ienia się z tam tejszem i kolam i ży-

pójdzie dwom a toram i: Simon M arks zaj
mie się spraw ą przesiedlenia żydów  niemiec 
kich do Palestyny, a natom iast m arkiz Bear 
sled  (w porozumieniu z  koiami niemiecko- 
żydowskiemi) dąży do utw orzenia między
narodow ego b a n k i likw idacyjnego, k tórego  
zadaniem  byłoby  sfinansow anie przesiedle
nia  żydów niem ieckich do krajów  poza Pa- 

deleg&cja! lestynę. Naczelne kierow nictw o obu dzia
łów  obejmie H erbert Samuel.

W  niem ieckich sferach urzędow ych

nych funduszów , k tó re  w przybliżeniu po 
w inny dojść do w ysokości 3 milj. ft. szt. 
D otąd  nie usta lono  m iejsca przesiedlenia 
tych  uchodźców, rzecz m a natom iast dojść 
do sk u tk u

w porozumieniu z rządem niemieckim

X y d e

Prośby o przyjęcie
do uczelni wojskowych

zaratwlają wyłącznie komendanci szkół
M inister spraw  w ojskow ych w ydał ro z

kaz, do tyczący załatwiania podań o przyj 
mowanin kandydatów do szkół i uczelni 
wojskowych. R ozkaz ten głosi m. in.:

„ P ra k ty k a  w ykazuje, że podległe mi or
g a n a  są nadal zasypyw ane podaniam i, p roś
bami in terw encjam i w spraw ie przyjm ow a
n ia  kandydatów  do: a) szkół podchorążych, 
ksz ta łcących  na  oficerów zaw odow ych, 
b) korpusu kadetów , c) szkół podoficerskich je s t zw iązane z przeróżnem i 
dla m ałoletnich.

U tarł się niewłaściwy zwyczaj, sprzecz

dowskiem i, jako też  dla uzyskania  potrzeb podobno podzielone zdania, czy tak i maso-

k tó ry  jakoby  ośw iadczył gotow ość w ydan ia  
uchodźcom ich m ają tku , posiadanego w 
Niem czech, a to li nie w formie gotów ki lecz 
lecz pod postacią  tow aru , k tó ry b y  oni m o
gli zagranicę wywieźć i tam  spieniężyć.

Spraw a jest oczywiście zupełnie nie
ła tw a, ryn k i zbytu  d la tow aru  niem ieckie
go właściwie nie istnieją nigdzie w świecie, 
um ieszczenie 250 tys. osób w jakim ś k ra ju

trudnościam i, 
byłaby to  bowiem nieznana w now szych 
czasach niem al w ędrów ka narodu, a zacho-

ny z zasadam i dyscypliny i porządku w e-id zą  także  przeszkody n a tu ry  m oralnej. — 
w nętrznego, że k an d y d a t, k tó ry  z tych , czy ' ‘ - -
innych powodów nie został p rzy ję ty  do w y
mienionych uczelni, albo zbyt późno zde
cydow ał się n a  zmianę swoich planów  ży
ciowych, omija nstaloną przepisami drogę 
służbową przy ubiegania się o przyjęcie, lub

W  łonie ortodoksów  sjonistycznych tę for
mę przesiedlenia żydów niejako w drodze 
wym iany za towar określono bowiem ze 
zgrozą

iako masowy handel żywym tswarem
poszukuje interwencji różnych protektorów, co sfery  te  określają jak o  niedopuszczalny

W  zw iązku z tem  zarządzam ;   * ' ~ *
1) K andydaci do w ym ienionych na w stę 

ple uczelni w ojskow ych m ają skierow yw ać 
wszelką korespondencję do komendantów  
właściwych zakładów szkolnych. Odmowne 
załatw ienie przez w łaściw ego kom endanta 
p rzedstaw ionej prośby je s t definitywne. —
Przepis ten do tyczy  również podań sk ład a
nych  przez rodziców, opiekunów  itp.

2) P rośby, podania, in terw encje, skiero 
w yw ane wprost do M. S. W ojsk (z pom inię
ciem  usta lonej drogi służbowej), m ają być 
pozostaw ione bez rozpatrzenia i odpowie

Opłata za duplikaty świadectw.
M i n i s t e r s t w o  Wyznań Religijnych 

I OP ustaliło nowe taksy za wydawanie dupli
katów świadectw szkolnych w państwowyce 
szkołach średnich ogólno-kształcących. Taksy 
ustalono na 10 i 5 zł. zależnie od rodzaju świa 
dectwa. Ponadto za wydawanie duplikatu świa 
dectwa zainteresowany uiszczać będzie opłatę 
stemplową. DyTekcje zatrzymują dochody z 

taks za duplikaty świadectw do swojej dyspo
zycji na pokrycie wydatków, przewidzianych 
w różnych planach finansowo-gospodarczych.

Zamiast zniżki —  wzrost cen  cementu.
W okresie obecnie przeprow adzonej i już 

tak o ń czo n ej zniżki cen a rty k u łó w  skarte li- 
zowanych, zdziwić w inna każdego zwyżka 
cen cementu przeciętnie o 10 proc. Ten ta k  
pow ażny w zrost cen cem entu nie odbyw ał 
się stopniow o, lecz odbył się w okresie kilku 
dni października 1935 roku, tj. w okresie 
poprzedzającym  akcję  obniżki cen a rty k u 
łów  skartelizow anych. Mimo, iż obniżka zo
s ta ła  zakończona, to  jednak  do dnia dzisiej
szego ceny cementu nie drgnęły. Zdaniem  
sfer budow lanych, październikow a gw ałtów  
n a  podw yżka ceny cem entu m iała na celu 
uprzedzenie akcji obniżkowej, by potem , 
gdy  pod naciskiem  w ładz cen tra lnych  przyj 
dzie konieczność zrew idow ania drogiego 
cennika na cem ent, cem entow nie 
w spaniałom yślnie „zastosow ać4- się 
niżki i zniżyć ceny  o... 10 proc.

błąd i ostrzegają  przed jego zrealizowa 
niem. K oła te  sto ją na  stanow isku, że — 
ja k  w dn. 9 bm. ośw iadczył Dr. Thon w 
„Nowym Dzienniku(‘ —

„nie wolno w tej chwili rozpętać gw a ł
townej wędrówki żydów niemieckich da 
krajów zamorskich, w dodatku do jakichś 
wyszukanych m iejscowości, które się 
dopiero chce odkrywać**.
R aczej czekać, T rzecia Rzesza nie jest 

wieczną, już trzeszczy „przyjdzie czas na 
gruntow ne sprzątan ie".

W  spraw ie te j in teresu jące inform acje 
przynosi „P rag er P resse" z dnia 12 b. m., 
jako doniesienie z Berlina. Twi&rdzn^uia-j czuwać, aby  z 
nowicie, że ak c ja  H erberta  Samuela i to w .' now ej szkody.

w y e*odu8 żydów  z Niemiec je s t dla k ra ju  
tego w te j chwili pożądany, czy też nie. — 
Skrajne żyw ioły h itlerow skie ośw iadczają 
się stanow czo za poparciem  tak iego  grom ad 
nego  w yjazdu, gdy  natom iast kola um iar
kow ane z m inistrem  gospodarki publicz. Dr. 
II. Schachtem na czele zalecają pro
gram stopniowej emigracji, z tem  naw et, że 
pew ne d la  gospodarstw a Niemiec p rzy d a t
ne g ru p y  żydow skie

wogóle nie mogłyby wyjechać
Niem cy nie chcą bowiem narażać się na 

szkody, w ynikające z likw idacji żydow
skich przedsiębiorstw  w śród objawOw popło 
chu. Nie chodzi przytem  ty lko  o nagłą 
u tra tę  kapitałów  i innych walorów , ale ta k 
że o zapobieżenie przechodzeniu żydow
skich przedsiębiorstw  w ręce n iedośw iad
czone.

Znam iennem  je s t również, że oficjalna 
naród  -socjal. „P arte i K orrespondenz" w ystą  
piła z artyku łem  tej treści, iż

NIEMCY BYNAJMNIEJ NIE WYPĘDZAJĄ  
ŻYDÓW,

lecz przeciw nie, żydzi sami chcą opuścić 
Rzeszę. W  Niemczech — brzm ią dalsze wy-] 
w ody —  nie było pogrom ów an ty ży d o w -, 
skich jak  np. w pewnym  sąsiednim  (?) k ra 
ju . L iga N arodów  zrobiłaby lepiej, gdyby  
się zajęła  losem żydów  w pew nych wschód 
nich k ra jach  i nie m ieszała się w spraw ę 
trak to w an ia  żydów  przez rząd niem iecki. 
Nie pow inna też żądać ażeby żydzi nie
m ieccy mogli z Niemiec zabierać cz tery  
p iąte  swego m ajątku.

W  każdym  razie — jak  w ynika z tego 
stanu  rzeczy — problem w y jś:ia  żydów z 
niem ieckiego domu niewoli dojrzew a z 
dniem każdym . Polska :na zaś konieczność

tego powodu nie poniosła 
(J . B.).

Dobry stan produkcii samochodów.
Z OBRAD SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ.

W czoraj podaliśm y k ró tk o , że S e jm o w a ' cznym całkow icie opanow ana i pod wielu 
K om isja budżetow a po w ysłuchaniu  refera- względam i stoi w yżej od produkcji zagra- 
tu  posła D ra Ducha u d a ła  się do państw , nicznej. Opinja o wozach „Polskiego F ia ta "  
Znlkładów Jinżymerji, celem  zaznajom ienia popraw iła się też bardzo znacznie. Mówca 
się
ZE STANEM PRODUKCJI SAMOCHODÓW
osobowych, półciężarow ych i m otocykli.
W yjaśnień udzielał naczelny d y rek to r Za
kładów  inż. K ręglew ski podając przede 
w szystkiem  ten in teresu jący  yzczcgół, że 
p rodukcja , rozpoczęta w 1927 r. w ykazuje 
znaczne zwiększenie, a ponadto  odbyw a się 
całkow icie w kra ju  z surowców, pochodze
n ia  krajowego, z drobnem i ty lko  w y ją tk a -

przy tacza  w ypadek , że gdy  jeden z instruk  
torów  w łoskich naby ł dla siebie wóz

„Polskiego Fiata'* ł pokazyw ał go później 
w sw ojej ojczyźnie, to  w szyscy przypuszcza 
Ii, że wóz ten zosta ł specjalnie d la  niego 
zrobiony, choć by ł to  wóz p.i odukcji se ry j
nej.

Co się ty czy  w idoków  ną  przyszłość, to 
są  one w dużej m ierze zależne od chłonnoś
ci naszego rynkn. Chłonność ta  je s t ograni
czona na najbliższe la ta , nie można się spo
dziewać ulokow ania na rynkn  w iększej Ro
ści, ja k  około 6000 sam ochodów rocznie.

W ykonany następnie n a  dziedzińcu T »  
kładów

pokaz samochodów I broni pancerne]
wz/budził praw dziw e zainteresow anie.

Popołudniu Kom isja przystąp iła  do dy
skusji nad  referatem . G łos zabierali liczni 
m ówcy, podnosząc, w spółdziałanie arm ji 
ze społeczeństw em , k tó re  w obecnej ciężkiej 
sy tuacji gospodarczej przejaw ia się zwłar 
szcza w k ierunku  trosk i o poprawę położe
nia rolników  przez należycie zorganizow a
n y  skup płodów  rolnych, przez popieranie 
produkcji surowców, przem ysłu M arskiego  
i t. d.

Poseł Celewicz (Ukr.), naw iązując do sto 
sunków  polsko-ukraińskich  w yraził opinję, 
że norm alizacja tych  stosunków  leży także 
w in teresie obrony k ra ju . Mówca stw ier
dził m. in., że silna i debrze zaopatrzona 
arm ja polska, leży także w interesie narodu 
ukraińskiego i d latego mówca będzie głoso
wa! za budżetem  Min. Spraw  W ojskow ych.

Poseł baken, apelow ał do m in istra  Spraw 
W ojsk, o przyznanie pewnych kw ot na  cele 
oświaty. Mówca staw ia przytem  w niosek, 
zm ierzający do zm niejszenia w ydatków  we 
w szystkich budżetach, z w yłączeniem  bud
żetu w ojska o z tem, że sumy w ten  
sposób uzyskane będą przeznaczone na szkol 
nictw o powszechne.

Przew odniczący wezwał mówcę do cy 
frow ego sform ułow ania wniosku, k tó ry  do
piero w tak ie j postaci będzie m bgł być pod
dany  pod głosowanie.

Poseł dr. Kozicki (dyr. koncernu nafto 
wego „M ałopolska") zw raca uw agę n a  
szw ankującą m otoryzację k raju .

Pos. 'inż. Jedynak: Przeżyliśm y w zru
szający moment, kiedy po raz pierw szy 
przedstaw iciel narodow ości ukraińsk iej 
ośw iadczył, że a rm ja  polska je s t gwarantką 
narodu ukraińskiego. Arm ja polska jest je
dyną g w aran tk ą  naszej niepodległości.

Poseł gen. Żeligowski uważa., że budo
w anie koszar w śródm ieściu je s t przesfcaa 
rzałe.

N a zakończenie zabrał gło» min. spraw 
wojsk. gen. K asprzycki, k tó ry  w półtorago- 
dzinnem  przem ówieniu dał przegląd cało
kształtu prac wojska, szczególnie związSr 
nych z w yszkoleniem  i przem ysłem  wojen
nym oraz działem  zaopatrzen ia  w ojska.

Po kró tk im  w ywodzie referen ta  przewo
dniczący stw ierdził przyjęcie preliminarza 
wojskowego w brzmieniu rządowem. N a
stępne posiedzenie Komisji odbędzie się dn. 
21 bm. celem rozpatrzenia budżetu minister 
stw a  spraw  w ew nętrznych.

Konwersja państwowych pożyczek wewnętrznych.
Rada ministrów uchwaliła przedłożony o- 

statnio przez ministra skarbu ważny dekret o 
konwersji niektórych państwowych pożyczek

mi, ja k  np. łożyska kulkow e, lub blachy do wewnętrznych. Ministerstwo skarbu zmierza tą 
nadwozi. Udział części zagranicznych w te j J drogą do skonsolidowania rynku wewnętrznych 
produkcji je s t m inim alny, w ynosi obecnie pożyczek państwowych i urealnienia programu
g 7 % i w najbliższej przyszłości jeszcze ich umorzenia. „W wytworzonych warunkach
będzie znacznie ograniczony. F ab ry k a  pro- gospodarczych — wyjaśnia ministerstwo skar- 
dukuje  także  m otocykle ciężkie. Są one ro- bu — zwiększanie obciążenia społeczeństwa na 
bione niem al całkow icie z surow ca krajo- cele oprocentowania i wykupna tych pożyczek, 

m ogły wego (97 proc.). Mimo znacznych na pO-]nie jest możliwe ani obecnie, ani w najbliższej 
do ob- i czą tku  trudności z dostaw cam i, ob ecn ie , przyszłości'*. Z tych powodów przeprowadzenie 

! r> rod ukoją Fiata je s t pod względem  techni-

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Od dziś wyświetla pierwszy film zrealizowany w całości w naturalnych 
kolorach. — Niebywała sensacja — Największa zagadka XX. wieku

Gabinet figar woskowych
Zdumiewający fenomen grozy i niezwykłych wraieó. — W rolach głównych

Lionel Atwill, Fay Fray, Glenda Farrel.
Realizacja światowej sławy reżysera: Michała CURTIZA. Szczyt niesamo- 
witości. Niebywałe seeny. Obraz który jest tematem rozmów na obu półkulach.

Początek seansów  w dnie pow szedn ie o godzinie 5, 7 i 9*10, 
w  niedzielę i św ięta o godzinie 8 popołudniu. Program Nr. 15.
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konwersji stało się rzeczą konieczną. Konwer
sją tą objęte będą pożyczki następujące:

5 proc. Państwowa Renta Ziemska serji 
1, 4 proc. Premjowa Pożyczka Inwestycyj
na. 3 proc. Premjowa Pożyczka Budowlana 
eerja 1, 5 i pół proc. Pożyczka Budowlana 
serja 2, 5 proc. Państwowa Renta Wieczy
sta, serja 1, 6 proc. Pożyczka inwestycyjna. 
Nowy papier, który posiadacze wyżej wy

mienionych pożyczek otrzymają, po przedłoże
niu tych pożyczek d o  zamiany, nosić będzie 
nazwę pożyczki konsolidacyjnej. Papier ten wy
posażony został w szereg przywilejów. Przedo- 
wszystkiem, jeśli chodzi o sprawę wykupu po
życzki konsolidacyjnej, to plan umorzeniowy, 
obliczony na 45 lat, będzie ustalony w ten spo
sób, że obligacje wylosowane do umorzenia w 
ciągu pierwszych 10 lat, będą wykupywane 
z nadpłatą 20 proc., a więc po kursie 120 za 
100, zaś wylosowane w latach następnych — 
z nadpłatą 15 proc. ponad ich wartość imienną. 
Oprocentowanie pożyczki wyniesie 4 od sta. 

Pożyczka konsolidacyjna emitowana będzie

w złotych w zlocie. Będzie ona \ apierem ns 
okaziciela i dopuszczona zostanie do wolnych 
obrotów na giełdzie.

Konwersja będzie przeprowadzona najdalej 
w ciągu roku z tem, że obligacje do zamiany 
będą przyjmowane po kursie 100 za 100. Pożycz 
ki objęte konwersją z dniem ogłoszenia dekre
tu, a więc z dniem 15 bm., nie będą umarzane 
według dotychczasowych planów j nie będą już 
przynosić ich posiadaczom odsetek i wygra
nych (premji), z wyjątkiem odsetek, przypada
jących za kupon bieżący, którego bieg rozpo
czął się przed dn. 15 stycznia r. b. Jeżeli obli- 

J gacje tych pożyczek nie będą przedłożone do 
konwersji w przepisanym terminie, zostaną 
przez Państwo wykupione według ich wartości 
imiennej w ciągu la t 30 drogą losowania po
dług planu umorzenia, który ustalony zostanie 
po zamknięciu konwersji dla każdej z tych po
życzek rozporządzeniem ministra skarbu.

Z pod kouwersji na powyższych zasadach 
wyłączona została 4 proc. premjowa pożyczka 
dolarowa serji 3.

Nie została objęta również konwersją Po
życzka Narodowa z 1933 r. Niemniej jednak 
jest ona dopuszczona do dobrowolnej konwer
sji i będzie mogła być wymieniona na nowe 
obligacje pożyczki konsolidacyjnej, jednak ty l
ko w granicach kwoty imiennej emisji tej os ta t 
niej, która ustalona została na 600 milj. zł. 
Rząd liczy się z tem, że posiadacze Pożyczki 
Narodowej, przedłożą samorzutnie swe obliga
cje Pożyczki Narodowej do konwersji na po 
życzkę konsolidacyjną. Korzyść z zamiany po 
lega na możności wolnego obrotu obligacjam".



Nr. 15. „GŁOS NARODU" z  dn. 16 stycznia 1930. » .  «

naskutek zamiany papierń imiennego na oka-
zicrelski.

Pozatem konwersja nie obejmuje zeszłoro
cznej 3 pro-c. premjowej Pożyczlki Inwestycyj- 
tiej. ojrgz 5 proc. pożyozta konwersyjnej z 
U ijl r.. fng-dhiżoiió jednak jej umorzenie o 20 
lat 1. j. do r. 1965.

Tragiczna śmierć 2 bezrobotnych.
W arszawa, 15. 1. (Telef.) Dzisiejszej nocy na 

■placu'za Żelazną Bramą wywiadowca usłyszał
w i lania o pomoc i zobaczył trzech mężczyzn, 
którzy biegli w stronę ogrodu Saskiego do po
stoju taksówek. Wywiadowca zaczął gonić 
ewych mężczyzn, wzywając ich do zatrzyma
nia. sic. Gdv wezwania nie odniosły skutku

Drogi polskiej polityki zagranicznej
w oświetleniu ministra Becka.

Nie wszędzie oczywiście możemy stwierdzić 
jednakowe i równie pozytywne rezultaty. Są
siadów mamy wielu. Nie będę już wracał do 
dwóch wielkich snsiedztw wschodniego i za
chodniego oraz do Kumunji. która jćst naszym 
aljantem. Jest dalej Łotwa, z którą utrzymuje
my przyjazne stosunki, rozwijające się po
myślnie.

Litw a .
Mamy. niestety

cywilizowane kraje. Moglibyśmy powiedzieć, żc

Kiedy odbędą się wybory 
we Francji?

P aryż , 15 I. (PAT). Ja k  tw ierdzi „Ma- 
tiiTĄ prom je r L aval w poniedziałek wieczo-

jest to punkt zero, gdyby nie to, że ostatnio ] rem  przeprow adził szereg rozmów z człoOr 
zakończony proces o zabójstwo min. Pierackie-| kam i różnych ugrupow ań parlam entarnych 
go, rzucił na tę sprawę nowe bolesne światło, j  w spraw ie term inu przyszłych wyborow, pod 
Ze znanych mi dotychczas aktów tesro procesu I k rcślając  jednakże konieczność jaknajszyb 
widać na podstawie dokumcutów. że jeden r 1 
byłych członków rządu litewskiego brał czyn-

, szego ich  odbycia, ponieważ bliskość wybo- 
| rów cięży na życiu gospodarczem kraju. 

.Skarb państw a ma mianowicie przepiowa-| ny udział w '■rganizowariin i finansowaniu
'! akcji teroiysi.ycznej w Polsce. Nie omieszkam 1 uziu w ciągu bieżącego roku szereg więk- 
j zapoznać się dokładnie ze szczegółami tej sp ra -! szych operaeyj finansowy cif, których nie 

następnie, najdziwaczniej-1 wy. Gdyby okazało się bowiem, że nie jest to ' można dokonać prZed wyborami. Laval za- 
sze zjawisko w dziedzinie sąsiedztwa, t. j. Li- j epizod z przeszłości, lecz istniejąca stale akcja] pytać miał więc deputow anych, czy zgodzą 

.......... s^siaaa’ nicuznająeego w stosunku do nas j rządu litewskiego, musielibyśmy uznać L itw ę: się na uchwalenie następujących trzech
wywiadowca strzelił w powietrze na postrach .! *adnej z n0rm M e d z tw a . stosowanych przez za element niebezpieczny dla pokoju. ustaw  ji.,staw iających: 1) łlcfityw ne zam-
Widząc. że owi mężczyźni uciekają w d a lszy m i _  t . . . .  .  kmiecie term inu rew izji list wyborczych _
ciągu, strzelił w ich stronę. Dwaj mężczyźni j Mm . Beck oczekuje zniesienia stanu wyjątkowego

na Śląsku Cieszyńskim .padli na ziemię. Jeden już nie wstał, gdyż był 
zabity. Drugi był ciężko ranny. Zabitym, jak
sid okazało, był 25-lotni Henryk Ozga, bezro- Opili ja  pnbiioziui' polska od dłuższego czasu 
hotny, ciężko rannym Szałański Bolesław, rów -1 jest zaniepokojona traktowaniem Polaków w 
iiież bezrobotny. Okazało się. żc wyszli oni J  sąsiadującej z nami Republice Czechosłowackiej, 
wieczorem z domu, by zająć miejsce w kolejce j Przeprowadziliśmy koresp mdcnejo dypiomaty-
przed jednym z t. zw. punktów śniegowych, za
trudniających bezrobotnych przy uprzątaniu 
śniegu.

Sprawa napadu
na kolekturę Langera.

Warszawa, 15. 1. Helci'.', Śledztwo w spra
wie rabunku na kob ktnrę Langera przy ulicy 
Targowej wykazało, że obaj bandyci zastrzele
ni w kawiarni „Mała Niespodzianka'1 Majewski 
i Kotowski nie mieli z tym napadem nic wspól
nego. Zachowanie się policji przy wkraczaniu 
.do mieszkania Kotowskiego tłumaczy się tem, 
że obaj bandyci byli już dawno poszukiwani 
przez policje z powodu działalności jirzestęp- 
czej. Aresztowany pod zarzutem udziału w na
padzie 20-letni Szatkowski, podający się za e- 
Ickfrntcohnika. zaprzecza, by brał udział w na- 
padzie. natomiast żyd przewrócony przez ucie
kających bandytów, rozpoznał w Szatkowskim 
uczestnika napadu na kantor i twierdzi, że 
Szatkowski był właśnie tym, który go wy
wrócił.

„Dekret grozi ruiną ubezpieczeń
i  I L(S

W arszaw a, 15. L (Tel.). U nja Pracow -

czną z Pragą na ten temat, opierając się na 
istniejących mięilzy nami układach, upoważnia 
jących nas do zabierania głosu -w tej sprawie. 
W korespondencji tej jak i w rozmowach da
łem wyraz przekonaniu, żc o atmosferze, is t
niejącej między naszemi dwoma krajami w pier
wszym rzędzie decydować będzie stan fakty
czny:

TRAKTOWANIE POLAKÓW'
W CZECHOSŁOWACJI.

Żadne sztuczne procedury, ani żadne dypioma-

tyzowanie nic tu nie pomogą. Z drugiej jednak 
strony każdy objaw dobrej woli rządu praskie
go w meritum sprawy zostanie przez nas nale
życie oceniony, j przyczyni się w najprostszej 
drodze do wytworzenia lepszej atmosfery są
siedzkiej.

ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM PRAGNĄŁ

BYM UWAŻAĆ ZA TAKI FAKT".
Na. tam min. Beck zakończył swoje ekspo- 

Se. poczem wiceniarsz. Śehnetzel odroczył po
siedzenie komisji na czwartek. W dniu tym od
będzie się dyskusja.

-ooo-

18 nowych dekretów.
Warszawa, 15. 1. (Telef.) Dziś ukazał się i ustawy w sprawie regulowania stosunków w 

..Dziennik Ustaw", który zawiera 18 dekretów przemyśle naftowym: o zmianie ustawy, doty- 
Prezydenta Rzplitej. Są to dekrety: o zaopa-1 cząoej wychowania zapobiegawczego nieletnich: 
trzeniu osób zasłużonych w walce o niepodla- j o zmianie przepisów o kosztach sądowych: o 
głośćj nowelizacja dekretu o rozbudowie miast; I. zmianie przepisów, dotyczących własności lo-

knjęeio term inu 
w dniu 29 lutego; 2) w yznaczenie wyborów 
na dzień 22—29 marca, 3 wyznaczenie na 
21 kw ietn ia rozpoczęcia kadencji nowe" 
izby.

Rozm owy te miały charak te r informa
cyjny. a  ostateczna decyzja w tej sprawie 
pow zięta będzie przez radę ministrów 
w końcu bieżącego tygodnia.

Z drugiej strony jednak  w kuluarach 
pałacu burbońskiego jak twierdzi ,.L‘Echo 
de P aris". zapewniaj;}, że w czasie dzisiej
szego posiedzenia rady ministrów, ty lko 
prem jer Laval i min. Regnior opowiadali 
się za przyspieszeniem terminu wyborów. 
W iększa część członków rządu, u- szczegół 
ności zaś m inister Iferrio t. Mafia i T iossard  
sprzeciwiali się tem u projektow i. Naskutelc 
tego inówi się, że rząd porzuci projekt p rzy
spieszenia term inu wyborów, k ttó re  odby
łyby się w norm alnym  czasie, tj. w dniach 
26 kwietnia i 3 maja.

o konwersji pożyczek państwowych; o przera- 
chowaniu kolei Herby — Kielce; o zmianie u- 
stawy o mouopolu zapałczanym; o zmianie or
dynacji podatkowej: o podatku od nieruchomo
ści; o zmianie przepisów, dotyczących podatku 
przemysłowego i opłat stemplowych; dekret o 
przedsiębiorstwach zbierania i udzielania infor-

ników  Umysłowych w ystosow ała do P. P re-im aey j o stosunkach gospodarczych; o zmianie 
żYĆentu oraz do F rem jera te leg ram y w spra  — - 
wie dekretu , obniżającego sk ładki na rzecz 
ubezpieczeń em erytalnych  pracownikowi 
um ysłow ych. T elegram y w skazują, ie de
k re t grozi ruiną ubezpieczeń emerytalnych  
i proszą <> ponowne rozpatrzenie przez czyn 
niki m iarodajne spraw y, rozstrzygniętej 
w dekrecie.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE RADY 
MINISTRÓW.

Warszawa, 15. 1. (Telef.) Najbliższe posie
dzenie Rady Ministrów' odbędzie się jeszcze w 
ciągu tego tygodnia i rozpatrzy szereg ustaw, 
które w przyszłym tygodniu ziożone będą par
lamentowi. Rada Ministrów zajmie się na naj
bliższym posiedzeniu t. zw. *prawami samorzą
dów cmi.

kadi; o ochronie interesów państwa polskiego i 
jego obywateli w stosunkach międzynarodo
wych: o ulgach w sioła cie zobowiązań spółdziel
ni rolniczych i ich central; o ezasowem obni
żeniu składek za ubezpieczenia emer. robotni
ków i pracowników umysłowych, wreszcie o 
zmianie ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia.

Wielkie manewry lotnicze w Pord Said.

ZAWIESZENIE CECHU PIEKARZY.
W arszaw a, 15. I. (Tek). W obec uchw ale

nia nieuzasadnionej podw yżki cen pieczyw a, 
k tó ra  m iała w ynosić 15 do 20%, w ładze za
wiesiły działalność zarządu Cechu p iekarzy

Kair. 15. I. (PAT). We czwartek lub w piątek odbędą się w Port Said manewry 
lotnicze, w których wezmą udział wszystkie siły powietrzne, znajdujące się w strefie 
kanału Suezkiego Oraz ludność cywilna.

 000------
Opor Arabów przeciwko W. Brytanji.

Narady nad polityka etatystyczną
będą wznowione

W arszawa. 15. 1. (Telef.). Przerw ane wsku
tek okresu świątecznego narady nad polityką 
ingerencyjną i etatystyczną mają być w naj
bliższym czasie wznowione na zebraniu dele
gatów m inisterstw  i zaproszonych posłów i se 
natorpw, które odbędzie się prawdopodobnie 
w sobotę. Na zebraniu tem przedyskutowany 
będzie sposób badania działalności przedsię
biorstw' państwowych Prawdopodobnie zwoła 
na będzie specjalna komisja dla zbadania go
spodarki etatystycznej państwa. Możliwe, ż,e 
będzie powołanych kilka komisyj, które po 
zbadaniu powierzonego sobie odcinka gospo
dark i złożą sprawozdanie ministrowi przemy
słu i handlu.

Kair, 15. I. (PAT). Donoszą z Dżedda, że 
prow adzone tu rokow ania sendycko-angiel 
skie w spraw ie sojuszu panarabskiego  nie 
doprowadzą do wyników pożądanych przez 
W. Brytanję. Pomimo orderu, nadanego ks. 
Sendowi przez króla Jerzego i okazyw a
nych mu wielkich honorów w Londynie,

Wygrane na loterji.
Warszawa, 15. 1. (Telef.). Podczas dzisiej 

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klaso
wej padły w ygrane: 10.00(1 zł. na nr. 22.887, 

król Abdul Aziz odmówił urządzenia w Nadz 115.360. 167.535; po 5.000 zł. na nr. 22.867,
dzie lotnisk tranzytowych dla sam olotów I 20.090, 97.455; po 2.000 zł. na nr. 50.842, 
angielskich. Co się tyczy  innych spraw , jak  i 73.355. 83.263. 84.331, 90.059. 91.675. 99.207, 
g ranica z Jem enem , tereny  naftow e, port 105.535. 108.790, 116.274, 126.184, 147.882, 
A kaba, strona arabska prawdopodobnie, 155.308, 163.731.
zajmie stanowisko nieustępliwe. Mimo to
jednak  Anglja prow adzi w- przyspieszonem  
tem pie rozbudowę po rtu  w., Akabie.

Przed zbombardowaniem Dessie?
Dessie, 15. 1. (PAT). Włoski sam olot wy-

w yziiaczyly na stanow isko tym czasow ego . wiadowczy dokonał przelotu nad Degsie, krą
żą rządcy b. senato ra  W ieehowicza.

Warszawa, 15. 1. (Telef.) Ministerstwo Skar
bu zawiadomiło dyrekcje i urzędy celne, że 
31 grudnia wygasło porozumienie celne między 
Polską a Sowietami. Wobec tego do wszystkich 
towarów, pochodzących z Sowietów a zgłoszo
nych do odprawy celnej po 1 stycznia, należy 
stosować stawki autonomiczne pierwszej kolu
mny celnej.

Warszawa, 15. 1. (Telef.) Najwyższy Trybu
nat Administracyjny wydał orzeczenie, żc sumy 
sprzeniewierzone przez pracownika nie mogą 
być potrącone z dochodu danego przedsiębior
stwa. Straty z powodu przywłaszczenia jakiejś 
kwoty przez pracownika muszą być uważane 
za straty  w kapitale. Z tego powodu suma 
z.dcfrandówana przez pracownika musi figuro
wać w dochodaoh i winien być pobrany od niej 
podatek dochodowy.

żąc nad tem miastem w ciągu 20 minut praw 
dopodobnie dla zdjęć fotograficznych. W oba
wie przed bombardowaniem ludność ęwakuo- 
wała miasto, ukrywając się w schronach, Sa
molot jednak po pewnym czasie odleciał, nie 
rzuciwszy ani jednej bomby.

Sztokholm, 15. 1. (PAT). Szwedzka agen
cja telegr. podaje: W dniu wczorajszym poseł 
szwedzki w Rzymie przekazał rządowi wło
skiem u notę, w której rząd szwedzki katego
rycznie protestuje przeciw zbombardowaniu 
przez lotników włoskich ambulansu szwedz
kiego Czerwonego Krzyża, jak ie  miało miejsce 
w dnfu 80-ym grudnia ub. roku.

Japonja wycofała się z konferencji morskiej!
Tokio, 15. 1. (PAT). Rząd tokijski przesłał kablem admirałowi Nagano oficjalną in

strukcję, w której poleca mu opuszczenie konferencji, mianując jednocześnie Nagai obser
watorem na proponowanej konferencji czterech.

---------OOOOO- — - -

Stany Zjedn. najsilniejszą
potęgą morską.

Londyn, 15. 1. (PAT). „Daily Telegraph“. 
omawiając opuszczenie konferencji morskiej

ZALEGŁOŚCI 20-GROSZOWE BĘDĄ UMA
RZANE Z URZĘDU.

W arszawa, 15. 1. (Telef.). M inisterstw o  
Skarbu postanowiło zaniechać egzekucyj zale
głości w' podatkach, grzywnach itd. oraz ko
sztach egzekucyjnych, o i le  zaległości w po
szczególnych wypadkach n ie  przekraczają "0 
groszy. Zaległości 20-groszowe mają być uma
rzane z urzędu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 15. 1. (Telef.). Giełda dewizo

wa; Belgja 89.50; Holandja 360.60; Londyn 
26.22; Nowy Jork  5.28; Oslo 131.70; Paryż 
35; P raga 21.96; Szwajcarja 172.60; Sztok-_ 
holm 135.25.

Obroty dewizami mniejsze, tendencja dla 
dewiz niejednolifa. Dolar pryw atnie 5.2<; ru 
bel złoty 4.80; dolar złoty 9.01; marka nie
miecka 130.25; funt szterlingów 26.22. ^

Papiery  procentowe; stabilizacyjna 64.oj -
prem jowa dolarowa 52.50; konwersyjna 63.50,

Porozumienie chińsko-iapońskie na dobrej drodze?
Londyn, 15. I. (PAT). W sto su n k ach ' mi. Ja k  wiadomo ruch ten został przerwa 

<duńsko-japońskich zaszedł fak t o nadzwy ny zgórą 4 lata temu, natychm iast po utw o , okrętów, według i 
czaj doniosłem znaczeniu, k tó ry  może po 1 rżeniu państw a m andżurskiego, na znak za- j będą posiadały w 
siadać zasadniczy ch a rak te r 'w  dalszym j  sadniczo nieprzejednanego stanowiska Chin nft świecie.lieprzejednanego  

w sprawie Mandżurii.
Układ, przyw racający w całej pełni fco-

przez delegację japońską, pisze, iż fakt ten 
może pociągnąć za sobą doniosłe wypadki 
na Oceanie Spokojnym. Jeżeli Siany Zjedno
czone zdecydują się na wykonanie planu stwo 
rżenia nowych baz morskich, wówczas W iel
ka Brytanja może być ‘zmuszona do zastano
wienia się nad swą pozycją strategiczną na 
Pacyfiku oraz nad obroną Honkoneu. Wyzy
wający gest Japonji — pisze dziennik — uczy 
nil rzeczą nieuniknioną uzupełnienie olbrzy
miego programu amerykańskiego budowy 

którego Stany Zjednoczone 
roku 1942 największą flotę

dolarowa 79.50; listy i obligacje banków pan 
stwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 97.50; Ostrowiec 18.50? 
Starachowice 33.50. Dla pożyczek państwow^c 
i listów' zastawnych tendencja słabsza, 
akcyj utrzymana. Dillonowska 99.nO, ś as 
71.75; W arszawy 70.

zasadniczy ch arak te r w7 dalszym 
rozwoju stosunków  pom iędzy Chinami a

J a k  donosi R eu ter z l ie n ts in u  zaw arto , m unikację kolejową pomiędzy M andżu-Ku')' M arsza"a , 15. U (le le f.) Szefem gabn.c-
tam  układ ckińsfco-iapoński w sprawie przyj a Chinami, uzyskać ma aprobatę centralne- tu m inistra WR i OP został mianowany o-

- ■ 1 - - - ' - ...........  - »t— t ychezasowy
Piaseeki.

wrócenia towarowego ruchu kolejowego] go rządu chińskiego w Nankinie. 
pomiędzy Manditt-Kno a Chinami północne-i  opo-

dyrektor kancelarji Senatu p.

9 * 0  l a i f i f t n i c c l M  f t r o n i h i ,

Kurs społeozno-polityczny 
Stronnictwa Ludowepo.

, We środę 15 bm. rozpoczął się w ^rako- 
i wie tygodniowy kurs społeczno-po i y Ę 
I Stronnictwa Ludowego. Imieniem v° mi 
organizacyjnego kurs zagaił prof- -Jan. °  > 
poczem prezes Stron. Ludowego p. N 
wygłosi! dwa odczyty i omówił w jednym sy
tuacje polityczną w kraju oraz w Stronnic
twie Ludowem a w drugim przedstawił zasa- 
dy ustroju demokratycznego.

12009636
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Mr. D ick.
Powieść.

—  Pani n ie  zgadnie, co znaleźliśm y w jego  
w alizkach — rz e k i do dziewczyny. — B ru d n ą  
bieliznę! 

Mr. W isby zaśm iał się .
—  D ostaliście  nauczkę. A le n a leża ła  s ię  wam!
— S łusznie . To sam o pow iedzia łem  k om isa

rzow i W altham ow i. N ie rozum iem  ty lko , jak  tak i 
e leg an ck i człow iek, jak im  n iew ątp liw ie  je s t Mr. 
D ick  —  m oże nosić  cudzą b ie liznę . A tak ! Mono
g ram y  każą się dom yślać, że p ie rw o tn ie  była ona 
p a ń sk ą  w łasnością!

— Moją — zaw ołał Mr. W isby . —  Z aw racan ie  
głow y! N igdy n ie  zag in ę ła  mi an i jed n a  sz tu k a  
bielizmy!

— A w ięc Mr. D ick je s t fa łszerzem  —  z a k o n k lu 
dow ał Sny d e r. —  F ak t, że używ a n iknącego  a t r a 
m en tu , fak t, że ro zd a je  fałszyw e p ięc iofuntów ki, po 
w in ien  m n ie  nap ro w ad zić  n a  to  odkrycie . K to wie, 
czy jeg o  b ro d a  je s t p raw d ziw a?

— F ałszyw e b an k n o ty  p ięc io fun tow e?  — zain te- 
sow ał się  Mr. S h annon  — p an  sob ie  ż a r tu je  z n a s . . .

—  G dzieżbym  śm iał — oburzy ł s ię  p o d 
in sp ek to r. — Co do tego  n iem a dw óch zdań. P ro szę  
spo jrzeć  n a  te n  e g z e m p la rz . . .  P ow iedzia łbym , że 
n ęd zn a  im itacja . A ha! — rz e k ł nag le , zw racając  się 
do Mr. W isby 'ego . —  Czy m ożna w iedzieć, co zginęło 
z safesu  w  B an k u  d la  H an d lu  Z am orsk iego?

—  To p an a  n a jm n ie j pow inno obchodzić  — 
.o d p a r ł  g ru b ia ń sk o  m iljo n er. — P a n  się- zd a je  zapo
m in ać  . . .

P o ra ź  p ierw szy  chyba S n y d er s trac ił d o b ry  
h u m o r. D w u k ro tn ie  o tw ie ra ł u sta , aby  zarep likow ać, 
a le  żad n e  słow o n ie  w yszło z jego  u st. P a trzy ł na  
m iljo n e ra  z kom icznem  zdum ieniem .

— J a k  m ogłeś B azyli?  — o b urzy ła  się  Miss 
S hannon . —  Je s te m  pew na, że Mr. S n y d er n ie  chciał 
cię  u raz ić . P o w in ien eś go za raz  p rz e p ro s ić . . .

—  A lboż pow iedziałem  coś n iesto sow nego?  - -  
zap ro testo w ał Mr. W isby. —  K ażdy człow iek ma 
p raw o  się  b ro n ić  p rzed  natarczyw ością .

. —  P rzed  natarczyw ością  i n iesp raw ied liw ością . 
Św ięte  słow a s i r  —  u zu p e łn ił nabożn ie  S nyder. 
D o p iero  co o trzym ałem  lis t podobnej tre śc i od 
Mr. D ic k a . . .

—  L ist od Mr. D ick a?  — zap y ta ł Mr. W isby. — 
P an  z nim  k o re sp o n d u je ?

— P ra w ie  — zaśm iał s ię  S nyder. — Oto lis t — 
dodał, podając k a r tk ę  w yrw aną  z bloku.

W szyscy tro je  pochylili s ię  n ad  ćw iartk ą  p ap ie ru .
—  A leż tu ta j n iem a an i jed n eg o  słow a — za

w ołała Miss C onaught.
Mr. W isby  p a trzy ł n a  tw arz  p o d in sp ek to ra  

zw ężonem i źren icam i.
—  R acja. N iem a — rz e k ł zgodliw ie pod 

in sp e k to r. —  A le były B y ł y  i zn iknęły . Ł a jdak  
używ a a tra m e n tu  „an typatycznego", że się  ta k  wy
rażę  — dodał z hum orem , —  a  n a p isa ł m nie jw ięcej 
ta k : Z ostałem  skazany  na  trzy  la ta  w ięzienia. 
D ow iedz się  za co, a będziesz m iał k lucz do ta je m 
nicy. Z agadkow y list, co? — śm iał się. — B iedak  
je s t p rzek o n an y , że został sk azan y  n iesłu szn ie . 
P o sta ram  się, aby w sk u p ien iu  i odoso b n ien iu  p rz e 
traw ił cnotliw ą op in ję  o sob ie . Z astaw iłem  n a  niego 
łap k ę . Z łap ie  się  w n ią , ja k  na jg łu p sza  m y sz . . .

—  Mam n ad z ie ję , że p rzed sięw zięc ie  u d a  się  
w am  — rz e k ł bez  p rz e k o n a n ia  m ii jon  e r.

—  Musi się  udać, a lb o  n ie  je s tem  S nyderem , —

rzetcl p o d in sp ek to r. — P aństw o wyjeżdżają dzisiaj, 
w szak n ie  m ylę się .

— P o siad a  pan  d o b re  w iadom ości, —  rzek ł 
sucho  Mr. W isby —  tem b ad rz ie j, że podsłuchu
jec ie  . . .

— B roń  m nie  Boże — bro n ił s ię  p o d in sp ek to r. 
No, a le  m uszę uciekać . D ow idzenia  p ań stw u  i p rzy 
jem n ej podróży.

— D ow idzenia  —  rzek ł k ró tk o  m iljo n e r, a  gdy 
drzw i za p o d in sp ek to rem  zam knęły  się , dodał po
ryw czo: — Typow y sz a n ta ż y s ta . . .

—  Co ty  w ygadujesz B azyli?
— Ju ż  ja  w iem , co m ów ię — c iągną ł gn iew nie 

W isby. — W szyscy po licjanci są  u le p ie n i z jed n e j 
gliny. Bez łapó w k i an i rusz . Z nam  tych d rabów  
doskonale , i w iem , źe n a jlep ie j n ie  m ieć z n im i nic 
do czynienia. To też  cieszę się , że w yjeżdżam y na
re szc ie  z L ondynu. To m iasto  je s t p rzeg n iłe  n a  
w y lo t . . .

—  S ta jesz  się  kom iczny, Bazyli — zap ro testo 
w ała  Miss S hannon  — co innego  m ów iłeś w P aryżu .

— Co in n eg o ?  — m iljoner p rzyczerw ien ił się , 
gdyż n ie  lu b ia ł, gdy m u w ytykano  n iek o n sek w en c ję . 
A le zm ieniłem  zdan ie , gdyż jeśli chcecie w iedzieć, 
Londyn zm ienił się ogrom nie. Co innego  w ieś. Lord  
N orton m iał doskonałą  m yśl, zap raszając  n a s  n a  po
low anie. Pow iem  ci jeszcze coś Con: G dy po low anie  
uda  się , pop roszę  cię o coś . . .

—  B ędę  się  m odliła , ab y  się  u da ło  — rzekła  
w esoło dziew czyna — n ie  lu b ię  daw ać.

— A le ja  lub ię  b rać  — o d p a rł tym  samym  
tonem  W isby.

—  W obec tego  obaw iam  się , że się  pokłócicie, 
w estchnął Mr. S hannon , — a  m łodzi ludzi n ie  po
w inni żyć w n ie z g o d z ie . . .

(Ciąg dalszy nastąpi)

Księgarnia KroKowska
lirałfów, oi. św. Krzyża 13.

p o le c a :

Pieśni kościelne:
Kazimierz Garbusiński. —  PIEŚNI KOŚCIELNE dla  u ży tk u  młodzieży 

szkół średnich, pow szechnych i chórów  am atorsk ich , na chór m ieszany, 
lub na jeden  i dwa głosy z tow . organu. — P a r ty tu ra  zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: 1. Pieśni mszalne: 
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni; 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — U. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
Panie; — 0) Jezu dulcis memoria; — 7) I 8) O salutaris; — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie Panie; — U) Jezusa ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Boże 
dlatego dateś nam życie. — III. Pieśni Wielkopostne: 17) Padnijmy na twarz; 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny. Boże żywy; — 21) Heinal wszyscy zaśpiewajmy; 
22) Orzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi; — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berła; — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI Pieśni do Naiśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mite Cor Jesu; — 28) O niewyslowione szczęście 
zajaśniało.
Karol Kurpiński. — MSZA POLSKA „R ozsądź mię B oże", na  chór 

m ieszany, lub dw a głosy  z organem , opracow ał w edług  o ryginalnej melodji 
Tom asz F lasza. — P a rty tu ra  zł. 1.50.

Msza Kurpińskiego „Rozsądź mię Boże", należy do repertuaru pieśni mszal
nych, odpowiadających wymogom Kościoła, tak pod względom melodyjności. (ak 
treści i powagi utworu. Na całość kompozycji składają się: Introit. fitnria, Oraduał, 
Credo, Offertorium, Sanetus i Agnus; każda część w odrębnej melodji. — Kompo
zycja ta nadaje sie również do wykonania unisonowego przez lud.

P a r ty tu r y  z  k o m p le ta m i g ło s ó w :
L. van Beethoven. —  „NIEBIOSA GŁOSZĄ". — Pieśń kościelna na 

4-głosow y chór m ieszany, n ad a jąca  się tak że  na akadem je, lub  uroczystości
0 charak terze  religiinym . —  P a r ty tu ra  i głosv (nodwóine) zł. 1.50.

Roman Dworńih. — „PANIE, NIE JESTEM G O D Z IE N ..."  — Pieśń 
na  dw a głosy rów ne, do w ykonan ia  w czasie R om unji św iętej. —  10  sztuk 
głosów  60 groszy.

X. Andrzej Nodzyński. —  „ECCE SACERDOS M AGNUS . . . "  — Res- 
ponsorjum  n a  przyjęcie B iskupa, na  sopran, a lt i bary to n . —  P a rty tu ra
1 głosv podw ójne zł. 1.50.

Karol Roppe. — „O MARJO, MATKO BOGAi" — Pieśń na 4-głosowy 
chór m ieszany. — P a r ty tu ra  i głosy do śpiewu (podwójne) zł. 1.50.

Karol Roppe. — „NA OPOCE". — Pieśń na  uroczystości papieskie, 
akadem je relig ijne lub uroczystości kościelne, na 4-głosow y chór m ieszany. — 
P a r ty tu ra  i g łosy  do śpiewu (podwójne) zł. 1.50.

Karol Roppe. — „PIOTROWA ŁÓDZ". — P ieśń  na uroczystości pa
pieskie, kościelne, religijne, akadem je jubileuszowe i t. p., na 4-głosow y 
chór m ieszany. — P a r ty tu ra  i głosy do śpiewu (podwójne) zł. 1.50.

Karol Roppe. — „O PANIE NASZ, CO TAM KRÓLUJESZ W NIEBIE". 
Pieśń ku  czci D uszpasterza lub A rcypasterza. na 4-głosowy chór m ieszany. 
N adaje  się szczególnie na uroczystości Tmierin. przy jazdu , gościny, jubileu
szu lub t. p. uroczystości. — P a r ty tu ra  i g łosy  do śpiew u (podwójne) zł. 1.50.

Roman Ferek. — TONACJE KOŚCIELNE. — Podręcznik  dla stud ju- 
jących m uzykę kościelną, zaw iera liczne przyk łady  nutow e harm onizacji 
m eiodyj w trybach  kościelnych, kadencje , zboczenia tonalne, m odulacje 
i wiele innych. — O bjętość dziełka 96 stron  druku . — Egzem plarz zł. 1.50.

Bro°zura ta ma na celu zaznajomienie wykonawców muzyki kościelnej 
l organowej z harmonizacja chorału, pieśni nabożnych 1 archaicznych meiodyj 
kościelnych, których prawdziwe piękno uwydatnia się wówczas gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterowi, powadze i właściwością danej pieśni. — Nie
umiejętna bowiem i niewłaściwa harmonizacja towarzyszenia organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, które oświecone tradyeią wieków, 
dotrwały do czasów dzisiejszych. Tych skarbów naszego pieśniarstwa kościelnego 
zatracać nie wolno! — Podręcznik „Tonacje kościelne", przestudiowany dokładnie, 
usuwa wszelkie wątpliwości harmonizacji w trybach kościelnych, a podaiac rpguly 
określenia zasad i znamion tonacyi w przykładach nutowych, przy praktycznem 
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożytek

Wysyłka zam iejscow a na zam ów ienie po doliczeniu  
do cen  pow yższych kosztów  przesyłki pocztowe?.
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damskia wełniane —  
skarpetk i  męskie, 
rękawiczki, szale,  
b elizne ciepłą dam
ską I męską, fartu
chy —  c z e p k i  dla 

służby
poleca

Kraków, WISLNA 4.
Telefou 13-13.
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MARMELADE
morelcwn, w iinlowe, malinowa, itp- po 
w id ła bośniackie, Jamy I konfitury w naj- 
p r z e d n l e J s z y c h  jjakoidach po  przy

stępnych cenach

p o l e c a :

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  UŁICB F L O R I A Ń S K A  Ł. 49.

Codziennie świeże masło kuchenne i deserowe.

a c m g n n a g m i ^ O T P

łĆRAKdw, PLAC MARJACKI 2
•  C e n n i k ó w -  ż ą d a jc ie  i  *

PARCELE
na Grzegórzkach

m iędzy  ulicam i G rzegórzecką i R zeźniczą

pe łno  u zb ro jone
ńa  dogodnych w aru n k ach  za raz  do sp rz e  
dan ia  po cenach  okazyjnych  W iadom ość

Kancelarja adw . Dr. N i t s c h a
Kraków, Rynek GL 4 4  II. p.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru Ul.

ul. Salwatorska 5.
Do ak t HI. Km. 528/35 i eonez.

Obwieszczanie
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rew. IR. Bogdan Ornatowski, urzędujący 
w Krakowie przy ul. Salwatorskiej Ł. 5. na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicz
nej wiadomości, ■ że dnia 20 stycznia 1936 r. 
o godz. 13-tej w Krakowie przy ul. Krakusa 
L. 32, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
składających się z maszyny dynamo, maszyny 
do wyrobów żelaznych, różnych narzędzi, wa
gi, blach, gwintarek, tokarni, pieców żelaznych, 
pasów skórzanych, i t. p. Oszacowanie odbę
dzie się przed licytacją. Ruchomości można 
og:ądać w diniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Dnia 15. I. 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego. Rewiru II).

Bogdan Ornatowski.

PRALNIE WŁASNA
wzorowo prowadzona
przy ul. Kopernika 13

no lecą

§ t o w .  ś w .
Na żadanie naprawia
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ceruje uielizne |
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